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i Podziękowanie 
Prezesa Rady Ministrów 


BOLESŁAWA BIERUTA 


za złożone życzenia noworoczne 


> 


Załegom zakładów: emsa wych. przedsta- 


wicielom organizacji społecznych, młodzieży, 0- 


raz wszystkim tym, którzy nadesłali życzenia 


z okazji Nowego Roku, OM tą s: ser- ` $ 


deczne podziekowania. 


Prezes Rady a 
BOLESŁAW BIERUT 


Naród chiński nigdy nie zapomni braterskiej pomocy narodu radzieckiego 


— 


Czangczuńska linia kolejowa 


mereka Chińskiej Republice Ludowej 


MOSKWA (PAP). Agencja TASš5 ogłasza następujący komunikat ra- 
dziecko - chiński o przekazaniu chińskiej czangczuńskiej linii kolejowej 
przez rząd radziecki Chińskiej Republice Ludowej. 


Zgodnie z układem  radziecko - 
chińskim z dnia 14 lutego 1950 roku 
e chińskiej czangczuńskiej linii ko- 
lejowej, jak również z komunikatem 
radziecko - chińskim z dnia 15 wrze 
śnia 1952 roku o przekazaniu chiń- 
skiej czangczuńskiej. linii kolejowej 
rządowi Chińskiej Republiki Ludo- 
wej, rząd Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich przekazał bez 
płatnie na całkowitą własność 
wszystkie swe prawa związane ze 
wspólnym zarządem chińskiej czang 
czuńskiej linii kolejowej oraz całe 
do tej linii należące mienie, a cen- 
tralny rząd ludowy Chińskiej Repu 
bliki Ludowej przejął bezpłatnie'na 
całkowitą własność wszystkie prawa 
rządu radzieckiego, związane ze 
wspólnym zarządem chińskiej czang 
czuńskiej linii kolejowej oraz całe 
należące do tej linii mienie. Przeka- 
zamie chińskiej czangczuńskiej linii 
MAC: zostało: fomnalnie stwier- 


Delegacje organizacji 
politycznych i społecznych 
oraz przedstawiciele 
społeczeństwa złożyli 
Życzenia noworoczne 
Prezesowi Rady Ministrów 
Bolesławowi Bierutowi 

WARSZAWA (PAP). Dnia 1 sty- 
cznią br. w godzinach porannych de 
legacje organizacji politycznych i 
społecznych oraz liczni przedstawi- 
ciele społeczeństwa złożyli swe pod 
pisy w księdze życzeń noworocznych 
dla obywatela Prezesa Rady Mini- 
strów — Bolesława Bieruta, wyłożo- 


nej w sali pompejańskiej w. Belwe- 
derze. ` 


dzone w protokóle końcowym. vod- 
pisanym przez mieszaną komisię ra- 
dziecko - chińską 31 grudnia 1952 
roku w mieście Charbinie. 

Praca mieszanej komisji radzie- 
cko - chińskiej do przekazania chiń- 
skiej czangczuńskiej linii kolejowej, 
powołanej w. myśl porozumienia 
między obu rządami na zasadach 
parytetu, przebiegała ` w. atmosferze 
przyjażni i wzajemnego zrozumienia. 

Mienie chińskiej czangczunskiej 
linii kolejowej przekazane bezpłat- 
nie przez rząd: radziecki rządowi 
Chińskiej Republiki Ludowej obej- 
muje główne trasy kolejowe prze- 
biesające od stacji Mandżuria do 
stacji Suifynhe (Pogranicznaja) i od 
Charbina do Dalniego i Portu Artu- 
ra wraz z gruntami, urządzeniami ko 
lejowymi, taborem — parowozami. 


wagonami towarowymi i osobowymi, 
pociągami motorowymi oraz warszta 
wago0- 
tele- 
środ- 


tami remontu parowozów i 

nów, elektrowniami, stacjami 
fonicznymi i telegraficznymi, 
kami i liniami łączności, pomoć 
mi liniami kolejowymi, zabudowania 
mi służbowo r technicznymi i cywił 
nymi, urządzer ami "gospodarczymi. 
przedsiębiorstwami i zakładami ob- 
sługującymi wspomnianą linię, jak 
również mienie nabyte, odbudowane 
i zbudowane w okresie wspólnego 
zarządu radziecko - chińskiego, 

Radziecko - Chińskie Towarzy- 
stwo Chińskiej Czangczuńskiej Linii 
Kolejowej, utworzone na zasadach 
równości i wzajemnego poszanowa- 
nia suwerennych praw obu stron, 
osiągnęło poważne sukcesy ekonomi 
czne i postępy na polu odbudowania 
i dalszego rozwoju kolejnictwa znisz 
czonego przez militarystów  japoń- 
skich i kuomintangowców. 

Wspólna działałność kolejarzy ra 
dzieckich i chińskich, która przebie- 
gała w atmosferze przyjaznej współ- 
pracy, była poważnym wkładem do 


dzieła dalszego umocnienia przyja- 
Źni radziecko - chińskiej opartej na 
zasadach równouprawnienia i pomo 
cy wzajemnej. 

Podczas podpisywania końco: wego 
protokółu w sprawie przekazania 1 
przejęcia linii kolejowej obecni byli: 
ze strony radzieckiej — ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny Związ- 
ku Socjalistycznych Republik Radzie 
ckich w Chińskiej Republice Ludo- 
wej, A. S. Paniuszkin, .ze strony 
chińskiej — premier Państwowej Ra 
dy Administracyjnej minister spraw 
zagranicznych centralnego rządu łu- 
dowego — Czou En - lai, minister 
kołei — Teng Tai - juan, zastępca 
ministra spraw zagranicznych — Wu 
Siu - tsiuan, zastępca przewodniczą 
cego rządu ludowego Północnego 
Wschodu — Kao Cung - min. 


Przemówienie ambasadora A. 


'Towarzyszu Premierze, Towarzy 
szę członkowie komisji, Przyjaci 
Mieszana komisja radziecko = chiń- 
ska podpisała dzisiaj protokół koń- 
cowy w sprawie przekazania przez 
Związek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich bezpłatnie rządowi Chiń 
skiej Republiki Ludowej na pełną 
własność wszystkich praw związa- 

zeh ze wspólnym-zarządem chiń- 
skiej cząngczuńskiej linii kolejcwej 
oraz całego należącego do tej linii 
mienia. Akt ten jest nowym świade- 
ctwem dałszego umocnienia przyja- 
źni między Związkiem Radzieckim, 
a Chińską Republiką Ludową. 

Wiadomo, że rząd radziecki. od 
pierwszej chwili realizuje leninow- 
sko-stalinowską politykę zagranicz- 
ną równouprawnienia j przyjaź 
między narodami, politykę która nie 
tylko odpowiada interesom narodu 
radzieckiego, lecz również zbiega się 
z podstawowymi żywotnymi intere- 
sami i pragnieniami wszystkich na- 
rodów Świata, w tym również wiel- 
kiego narodu chińskiego. Polityka 
zagraniczna Związku Radzieckiego 
różni się w sposób zasadniczy od 


Przewodniczący Rady Państwa Aleksander Zawadzki 
przyjął korpus dyplomatyczny 


WARSZAWA (PAP). W dniu 1 sty 
cznia 1953 r. Przewiodniczący Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Aleksander Zawadzki przy 
jął w gmachu Rady Państwa korpus 
dyplomatyczny akredytowany w Pol 
sce. W czasie przyjęcia szefowie 
przedstawicielstw " dyplomatycznych 
przedstawieni zostali Przewodniczą- 
cemu Rady Państwa. 

Przedstawiciele dyplomatyczni zło 
żyli Przewodniczącemu Rady Pań- 
stwa swe życzenia z okazji Nowego 


„| Roku. 


W czasie przyjęcia Przewodniczą= 
cy Rady Państwa Aleksander Za- 
wadzki wzniósł następujący toast: 


Saifuddin Kiczlew 
Przewodniczacy . Wszechindyjskiej 
Rady Pokoju) - 


„Panowie Ambasadorowie. Fano- | niem” całego narodu polskiego, 


wie Posłowie, Panowie 
d'affaires! 

Było mi miło poznać Panów oso 
biście, jako przedstawicieli państw, 
z którymi Polska Rzeczpospolita Lu- 
dowa utrzymuje stosunki dyplematy 
czne zmierzdjące, zgodnie z podsta- 
wowymi zasadami polskiej polityki 
zagranicznej, do pogłębienia pokojo 
wej i przyjaznej współpracy. między 
wszystkimi narodami. 

Dziękuję Panom za życzenia no- 
woroczne. .Kórzystając z okazji, że 
spotykamy się w dniu Nowego Ro- 
ku, pragnę ze swej strony wyrazić 
gorące życzenie, będące . pragnie- 


Charges 


t Coj Tr, 


| 


; | nowy rok przyniósł ludzkości zapew 


„.”!nienie i umocnienie pokoju na ca- 
" i łym świecie. 


i niem szczęścia i pomyślności w No- 


aby 
rozpoczynający się Nowy Rok przy- 
niósł nam odprężenie w stosunkach 
międzynarodowych oraz sukcesy w 
walce o pełne utrwalenie pokoju na 
świecie, co jest gorącym pragnie- 
niem wszystkich narodów. - 

Proszę Panów o przekazanie ich 
narodom oraz wiełce* dostojnym 
zwierzehnikom ich państw, najlep- 
szych noworocznych życzeń ` szcze- 
ścia i pomyślności. 

Za pokój i pomyślność 
wym Roku‘ 

W imieniu konpusu dyplomatycz- 
nego przemówił ambasador nadzwy- 
czajny i pełnomocny Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej 
który oświadczył: 

„Jako jeden z najstarszych obe- 
cnych tu ambasadorów pozwalam so 
bie w imieniu korpusu dyplomatycz 
nego podziękować Panu, Panie Prze 
wodniczący, za dzisiejsze przyjęcie. 

Podzielamy Pańskie życzenie, aby 


w No- 


Proponuję wznieść toast z życze- 


R | wym Roku dla narodu polskiego, Ra 


1 
i 


$ 


James Endicott ' 
greneng: — Kanada) 
- Foto — CAF 


! Skrzeszewski, 


j sekretarz Rady Państwa Marian Ry 


;bicki, dyrektorzy departamentów 
MSZ — minister pełnomocny M 


i Wierna i minister pełnomocny 


: matycznego MSZ E. Bartol, dyrek- 


i dy Państwa, Rządu Polskiej Rzeczy 


pospolitej Ludowej oraz dla Pana, 
Panie Przewodniczący osobiście”. 
W przyjęciu wzięli udział: mini- 
ster spraw zagranicznych Stanisław 
wiceminister spraw 
zagranicznych Marian Naszkowski, 


St. 
Gajewski, dyrektor protokółu dypio 


tor Gabinetu Przewodniczącego Rady 
Państwa Fr. Nowak i naczelnik sa- 
modzielnego wydziału MSZ E. Słu- 
czański, 


MOSKWA (PAP). Jak donosi z 
Charbinu agencja TASS,.31 grudnia 
1952 roku odbyło się uroczyste pod 
pisanie protokółu końcowego . w 
sprawie bezpłatnego  przekszania 
przez rząd ZSRR rządowi Chińskiej 
Republiki Ludowej na całnowitą 
własność wszystkich praw związa- 
nych ze wspólnym zarządem chiń- 
skiej czangozuńskiej linii kolejowej 
oraz całego NSIPZACEEI do tej linii 
mienia. 

Podczas tej Uroczystości ambaż 
dor ZSRR w Chińskiej ` Republice 
Ludowej A, S. Paniuszkin i premier 
Państwowej Rady Administracyjnej 
centralnego rządu ludowego Chiń- 
skiej Republiki Ludowej — Czou - 
En - lai wygłosili przemówienia, po- 
dane ponizej. 


S, Paniuszkina 


polityki zagranicznej prowadzonej 
przez państwa kapitalistyczne, 

Przyjaźń między narodami radzie 
ckim i chińskim ma swoją długą 
ipełną chwały historię. Przyjaźń ta 
okrzepła j zahartowała się w walce 
ze wspólnymi wrogami. 

Historyczny układ o przyjaźni, s0+ 

e 


juszu i pomocy wzajemnej. podać 
sany dnia 14 lutego 1950 roku i stae 
nowiący dobitny wyraź niewztuszo= 
nej przyjaźni radziecko - chińskiej, 
scementował na wieki braterskie 
stosunki między naszymi wielkimi 
narodami. Układ ten, demonstrując 
ze szczególną siłą wielkie leninaw- 
sko-stalinowskie zasady radzieckiej 
polityki zagranicznej, ukazuje całą 


głębię uczuć braterskiej przyjażni 
narodów Związku Radzieckiego w 


stosunku do narodu chińskiego, 

Gruntowne zmiany, jakiey zaszły 
na Dalekim Wschodzie w wyniku 
klęski Japonii imperialstycznej, o% 
balenia- reakcyjnego: rządu kuwomin= 
tangowskiego i utworzenia zaprzy= 
jaźnionej ze Związkiem  Radziec= 
kim Chińskiej Republiki Łudowej 
wytworzyły mową sytuację, która u- 
możliwiła nowy stosunek do zagad= 
nienia chińskiej czangczuńskiej Ti- 
nii kolejowej. 


Układ o chińskiej czangczuńskiej 
linii kolejowej, podpisany w lutym 
1950 roku, dowodzi, z jakim szacun= 
kiem odnosi się Związek Radziecki 
do niezawisłości, praw i interesów 
narodu chińskiego. 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


Stolica Polski radośnie powitała 
czwarty rok Planu 6-letniego 


WARSZAWA (PAP), W nastroju 
radości i dumy z osiągniętych sukce- 
sów w realizacji zadań l-ej połowy 
Plenu 6-letniego, pełna entuzjazmu 
i zapału do walki- -o zwycięskie wy- 
pełnienie porywających zadań pro- 
gramu: Frontu Narodowego powita- 
ła Warszawa rok 1953. Świąteczny 
nastrój potęgują umieszczone na pla 
cach. i skrzyżowaniach wielkich ar- 
terii Stąlicy, połyskujące wielobarw 


nymi lampkami noworoczne choin-. 


ki. W, powodzi jarzacych się świateł 
tonie wspaniała nowoczesna dzielni- 
ca Warszawy — MDM. Ulicami mia- 
sta przeciągają tlumnie mieszkańcy 
zdążając na liczne zabawy i' imprezy 
artystyczne zorganizowane w zakła- 
dach pracy i instytucjach społecz- 
nych, świetlicach i Domach Kulłtu- 
ry. 

Przodujący ludzie klasy robotni- 
czej. wybitni przodownicy pracy i ra 
cjonalizatorzy, przedstawiciele inte- 
ligencji przcującej, aktywiści Fron- 
tu Narodowego i ruchu obrońców 
pokoju spotkali się na uroczystej no 
worocznej zabawie zorganizowanej 
przez Warszawską Radę Związków 


Zawodowych w pięknej auli Poli- 
techniki Warszawskiej. 
Na honorowym miejscu -olbrzy- 


miej auli, na tle spływającej z wy- 
söka czerwonej j  biało-czerwonej 
araperii widnieje wielki 
Przywódcy į Nauczyciela polskich 
mas pracujących, Prezesa Rady Mi- 
nistrów Bolesława Bieruta. Poniżej 
portretu bieleją wielkie cyfry: 1953. 

Hasła głoszą: „Niech żyją przodow 


nicy pracy — duma narodu połskie-, 


go, „Naprzód do zwycięskiego wy- 


portret. 


roku Planu 6-1lete 
niego“, Na wysokości pierwszego . 
piętra przyciągają ` wzrok barwne 
plakaty świetlne ukazujące bohate= 
rów Planu 6-letniego j ich zwycię=. 
stwa produkcyjne, Od zieleni gire 
land odbijają drogie całemu narodo 
wi symbole pokoju i pienu budowy 
podstaw socjalizmu w .Polsce. Się. 
gająca pierwszego piętig noworocz 


konania zadań 4 


na: choinka jarzy się Eoenokoloiy > 
wymi światłami. a 
Zabawa rozpoczyna się. Płyną 


skoczne dźwięki mazura. W serdecz- 
nej, radosnej atmosferze bawią się 
mieszkańcy Stolicy. Wśród tanczą- 
cych par widać znanych przodówni= 
ków pracy j racjonalizatorów: Stefa 
na“ Wdowskiego. nowatora z Zakła= 
dów.im. Dymitrowa, autora 40 pro 
jektów racjonalizatorskich Bolesła- 
wa Ziarno, brygadzistę betoniacskie 
go, który w październiku br. wyko* 
nał 6 notm rocznych, Zbigniewa Bur 
skiego, ZMP-owca z „Parowozu”* wy 
'konującego 458 proc. normy, Adama 
Marczakas z Zakładów Przemysłu 
Gumowego, aktywistę Frontu Naro- 
dowego i wiełu, wielu innych. 


Punktualnie o godzinie 24-ej wice 
prezes Rady Ministrów Józef Cy- 
rankiewiez życzył- wszystkim zebra= 
nym szczęśliwego nowego roku — 
4 roku wielkiego -Planu 68-ietniego. 

Okrzykami na cześć pokoju, Wa 
dza mas pracujacych świata — Jó- 
zefa Stalina i Wielkiego Budowni- 
czego Polski Ludowej — Bolesłąwa 
Bieruta przyjęli zebrani krótkie 
przemówienie wiceprezesa Rady Mi 
nistrów. 


Zgon Ludomira Różyckiego 


KATOWICE (PAP). W dniu 1 sty- 
cznia br. zmarł w Katowicach prze- 
żywszy 68 lat jeden z najwybitniej- 
szych kompozytorów polskich Lu- 
domir Różycki. 

Bogata wiełostronna twórczość 
Ludemira Różyckiego obejmuje m. 
in. opery: .,Casanova', „Meduza“, 
„Eros į Psyche“, -„Młyn diabelski", 
„Beztrix Cenci“, balet „Pan Twar- 
Gowski*, szereg poematów symfo- 
nicznych, utworów. instrumental- 
nych, koncertów fortepianowych, 
skrzypcowych, pieśni solowych i 
chóralnych. 

Po wyzwoleniu znakomity Kompo- 
zytor, pracując równocześnie nad re 
konstrukcją opery „Bolesław, Smia- 
ły" oraz rekonstrukcją zniszczonej 
partytury opery „Casanova“, napi- 
sał m. in. poemat symfoniczny „War 
szawa wyzwolona“ oraz „Poloneza 
uroczystego na orkiestrę. - 


Śmierć zaskoczyła Ludomira Ró- 
życkiego w pełni jego sił twórczych, 
W r. 1952 ukończył on pracę nad re- 
konstrukcją — Osńutej na tie życia 
Leonarda da Vinci — opery Megu- 
zą”, której rękopis zaginął w czasie 
działań 'wojennych. 

Twórczość Ludomira. Różyckiego, 
który w 1951 roku obchodził jubile- 
usz 50-lecia działalności kombozy= 
torskiej, otoczona była szczególną 
opieką państwa ludowego, a poprzez 
częste wystawianie. jego utworów 
udostępniana szerokim rzeszom w 
całym kraju. . 

Za swe wybi tne zasługi na polu 
twórczości muzycznej, Ludomir Ró- 
życki otrzymał wysokie , odznaczenie 
państwowe. 

W roku 1952 za całokształt swej 
działalności kompozytorskiej znako 
mity kompozytor otrzymał nagrcdę 
państwową I 'stopnią, `- 


/. [Przemówienie 


| ` Na wstępie przewodniczący GKKF 
| omawia bilans sportu polskiego. Rok 
11952 — stwierdził mówca — chociaż 
nie przyniósł spodziewanych sukce- 
sów, to jednak ma do zanotowania 
poważne osiągnięcia szczególnie w 
boksie,- siatkówce kobiet i w: szer- 
mierce, © 


ł 


| ||. „Fakt, że ilość naszych zwycięstw 
| „iw spotkaniach międzynarodowych 
| | jest niezadowalająca — mówi dalej ' 
| : przewodniczący GKKF — nie wyni- 
~ ika stanowczo z tego, by brakowało 
| . nam talentów sportowych, ale jest 
| następstwem niewystarczającej pra- 


cy. Stąd wnioski: Będziemy w roku 
1953 wszyscy zawodnicy, trenerzy i. 


działacze sportowi więcej i syste- 

matyczniej pracować, będziemy. 

przez dalsze udostępnienie kultury 

- fizycznej milionom pracujących i ca 

| łej młodzieży tworzyć warunki roz- 

| - woju dla wielu- młodych  talenlów 
sportowych“. 


Przechodząc do omówienia osią- 
gnięć w roku 1952 przewodniczący 
GKRKF wymienia: milion zorganizo- 
wanych sportowców, pół miliona 
zdobytych odznak SPO, milion czte 
| rysta tysięcy uczestników Marszów 
| „ Jesiennych, 600 tys. uczestników Bie 
(0... gów Narodowych, 250 tys. młodzie- 

ży w przedzlotowych eliminacjach. 


„Władza ludowa — podkreśla 
pos. Reczek — wysoko ceni kulturę 
fizyczną i tworzy pełne warunki 
dla jej rozwoju. Od nas samych, od 
naszej pracy, ofiarności i zapału za- 
leży, w jakim stopniu potrafimy wa 
runki te wykorzystać. Najlepszy 

| przyjaciel i opiekun sportowców pol 

| skich Towarzysz Bierut powiedział: 
„Umasowienie sportu, objęcie wycho 
waniem fizycznym najszerszych 
rzesz ludzi pracy miast i wsi, a 
zwłaszcza młodzieży stanowi nie tyl 
ko czynnik poprawy stanu zdrowot 
nego ludności, ale czyni ją również 
zdolną i sprawną do wykonywania 
wielkich zadań stojących przed na- 
rodem polskim na jego drodze do 
nowego życia, do wzmocnienia siły, 
dobrobytu i kultury Polski Ludo- 
wej“. Słowa Towarzysza Bieruta, 
Przewodniczącego PZPR i Prezesa 
Rady Ministrów Rządu Ludowego 
„podkreślają wagę sprzw kultury fi- 
zycznej, stanowią wytyczne działa- 
nia i są nadzieją na dalsze, większe 
niż dotychczas osiągnięcia“. 


— nnn w PA OAI ANA 


> „Aby dokonać przełomu w roz- 
woju kultury fizycznej, trzeba po 
'pierwsze ugruntowania w całym spo 
4deczeństwie przekonania, że sport 
i wychowanie fizyczne to ważny od 
cinek roboty polityczno - wycho- 


All uz ARTEINO BITAGIE 


BUMBIOWGYWSIG [31 SALIT ` 
„Rozłam wé włoskiej partii * 

socjaldemokratycznej 
RZYM (PAP). .W Rzymie zakoń- 
czyła się krajowa konferencja działa 
czy włoskiej partii socjaldemokraty- 
„cznej, występujących przeciwko po- 
lityce Saragata, Romity i Simoninie 
go i przeciwko rządowemu projekto 
wi antydemokratycznej „reformy“ 
systemu wyborczego. W konferencji 
brali udział wszyscy członkowie par 
'/ lamentu oraz czołowi działacze par 
oli, którzy z niej wystąpili na znak 
protestu przeciwko decyzji kierow- 
nictwa partii o zastosowaniu sank- 
cji wobec przywódców opozycji Co- 

| ". dignole i Calamandrei. 


Uczestnicy konferencji uchwalili 
jednomyślnie rezolucję, w której po 
twierdzają swą solidarność z Codi- 
gnole i Calamandrei. Jeden z wy- 
słanników Saragata obiecał uczest- 
nikom konferencji, że kierownictwo 
partii uchyli sankcje wobec Codi- 
gnole i Calamandrei oraz włączy do 
kierownictwa partii przedstawiciela 
rozłamowej grupy, jeśli wyrzeknie 
się ona swego „nieubłaganego sta- 
nowiska w sprawie rządowego pro- 

*  jektu ustawy“. Propozycja ta zosta- 
ła jednomyślnie odrzucona. 


Prałat Edoardo Prettner Cippico, b. 
kierownik tajnych archiwów przy waty 
Í kańskim sekretariacie stanu skazany zo 
| stał wyrokiem sądu rzymskiego na ka- 
rę 9 lat więzienia. 3 
| Pełne cztery lata trwały próby zatu- 
szowania sprawy prałata-kryminalisty, 
"oszusta, Pełne cztery lata trwały zabie 
gi Watykanu, przełożonych Cippico 
oraz władz włoskich i klerykalnej pra- 
sy włoskiej, zmierzające do utopienia 
sprawy Cippico w mrokach zapomnie- 
nia. Zabiegi te spaliły na *panewce. 
Sprawa była zbyt głośna, by móc ją 
ukryć przed włoską opinią publiczną, a 
macisk opinii był zbyt duży, by móc 
pozwolić sobie na przejście do porząd 

3 ku dziennego nad sprawą Cippico. 


Skąd ta troska Watykanu i władz 
"włoskich o prałata-kryminalistę, prata- 

"ta, który swe stanowisko, swe stosunki 
* wykorzystywał dla robienia brudnych | 

~ o "afer, dla oszukiwania zarówno państwa 
jak i poszczególnych osób% Odpowie- 

"dzią na to pytanie był sam proces, Na 

ławie oskarżonych zasiadł prałat Cip- 

pico, ale jak wynikło z przewodu sądo 

wego głównym oskarżonym był Waty- 

kam. , 

Nie.ma poważniejszej osobistości wa 
tykańskiej z papieżem włącznie, której 

) nazwisko nie padłoby w czasie rózpra- 
| wy. Już drugi dzień procesu przyniósł 
| jakże wymowną wymianę zdań pomię- 
dzy przewodniczącym sądu a oskarżo- 


lie, który zerwał, z 


| Afera Cippico? 


wawczej, trzeba po drugie wytycze- 
nia węzłowych zadań na okres naj- 
bliższy, trzeba po trzecie mobiliza- 
cji ludzi wokół postawionych za- 
dań“. ra : | 
„Stawiamy sobie zadania objęcia 
:zorganizowanym ruchem sporto- 
wym półora miliona ludzi, wycho- 
waniem fizycznym w szkołach 3 i 
pół miliona uczniów. Chcemy dalej 
rozszerzać zasięg SPO dochodząc w 
roku 1953 do miliona ważnych od- 
znak. ; 
Bogaty system rozgrywek we 
wszystkich dziedzinach sportu opar- 
ty.o jednolity kalendarz krajowy i 
zagraniczny, gwarantuje możność 
stałego poprawiania wyników spor- 
towych poprzez dobrze zorganizowa 
ne i budzące współzawodnictwo spot 
kania, zawody i turnieje. 
Rozwojowi sportu poważnie po- 
móc może szeroka i dobrze populary 


zowana klasyfikacja zawodników, 
którą pragniemy objąć w 1953 ro- 
ku około ćwierć miliona sportow- 
ców. 

W walce o poziom sportu dużą 
rolę do odegrania będą miały woje- 
wódzkie szkoły sportowe". 

„Wiele dla podniesienia poziomu 


sportu — podkreśla pos. Reczek — ` 


przyniesie wykorzystywanie do- 
świadczeń przodującego sportu ra- 
dzieckiego. Niezbędne jest ześrodko 
wanie naszej uwagi na sprawach 
sportu i wychowania fizycznego w 
szkołach. 

„Rząd ludowy przeznacza corocz- 
nie na budownictwo sportowe po- 
ważne” dotacje.  Troską wszystkich 
sportowców powinno być wykorzy- 
stanie każdego grosza przeznaczone- 
go. na budownictwo i prowadzenie, 
gdzie to jest tylko możliwe, budow- 
nictwa, siłami społecznymi. W ten 


A Władza ludowa wysoko ceni kulturę fizyczną |" 


radiowe przewodniczącego GKKF — WŁODZIMIERZA RECZKA 


sposób w roku 1953 pragniemy zbudo 
wać w kraju 10 tysięcy mniejszych 
obiektów jak boiska, bieżnie, tory 
przeszkód i skocznie. Przy budowie 
ich nie może brakować żadnego spor 
towca'. 

Kończąc, przewodniczący GKKF 
— Włodzimierz Reczek stwierdza: 

„Przyjdą osiągnięcia, jeżeli będą 
rosły szeregi aktywistów ruchu spor 
towego, a zwłaszcza jeżeli szeregi 
nasze zasili młodzież ZMP-owska. 

Nasza pracowita, ofiarna i pełna 
entuzjazmu młodzież pokazała na 
wielu budowlach socjalizmu, że jest 
przodującą młodzieżą, radością i du- 
mą naszego narodu. Na pewno, gdy 
z zapałem weźmie się do sportu, 
wprowadzi go na nowe drogi zwy- 
cięstw i sławy. Tego związania się 
młodzieży z ruchem sportowym na- 
leżałoby z dniem noworocznym ży- 
czyć i sportowi i młodzieży. 


Prości ludzie krajów kapitalistycznych 
z lekiem wkraczają w rok 1958 


MOSKWA (PAP). W związku z 


„Prawda“ zwróciła się za pośrednictwem 


Nowym Rokiem redakcja dziennika 
swych korespondentów do 


prostych ludzi szeregu krajów kapitalistycznych z dwoma pytaniami: 


1. Co przyniósł Wam rok 1952? 


2. Czego spodziewacie się w roku 1953? 


Podsumowując ogłoszone wypowiedzi „Prawda“ stwierdza, że są to 
wprawdzie głosy poszczególnych ludzi, lecz należy je pomnożyć przez 


miliony, ponieważ odzwierciedlają 


myśli i uczucia milionów prostych 


ludzi w krajach obozu imperialistycznego. Ńie należy zapominać, pisze 
„Prawda, że ta sama gorycz i ten sam gniew, ta sama wola walki, która 
dźwieczy w każdej z tych wypowiedzi, przepełnia serca milionów pro- 


stych ludzi. 


Liczby mówią — stwierdza dalej 
dziennik — że masy ludowe w kra- 
jach, w których rządzi kapitał, ubo 
żeją, że obniża się ¿h stopa życio- 
wa, wzmaga się względna i bez- 
względna pauperyzacja mas pracu- 
jących. 


W bieżącym roku budżetowym 
bezpośrednio podatki płacone przez 
obywateli USA są dwunastokrotnie 
wyższe niż w roku 1937/38. Stale ob 
niżają się realne płace ludzi pracy 
w krajach kapitalistycznych. Realne 
płace we Francji i Włoszech stano- 
wiły w roku bieżącym mniej niż po 
łowę przedwojennych. 


Straszny bicz mas pracujących — 
bezrobocie — dotknął wiele milio- 
nów prostych ludzi. Opublikowane 
przez „Prawdę* wypowiedzi pro- 
stych ludzi szeregu krajów kapita- 
listycznych świadczą o ich gorzkiej 
doli, ich codziennej walce o pokój, 
chleb i wolność. ._ 


zono Sw 


Sierżant amerykański Aubry Mi- | 


I armią amery- 
kańską i prosił rząd Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej o azyl, o- 


świadczył, że nie chce służyć w ar- 


mii amerykańskiej, ponieważ nie 
chce brać udziału w mordowaniu 
kobiet, dzieci i jeńców wojennych, 
co czyni armia amerykańska w Ko- 
rei. 

Matka żołnierza francuskiego za- 
bitego w Vietnamie Lucienne Beau- 
regad pragnie, aby w roku 1953 za- 
kończyła się wojna “w, Vietnamie, 
która przyniosła narodowi francu- 
skiemu tak wiele ofiar. 


Włókniarka angielska Wholy pi- 
sze: Rok 1952 przyniósł mi 7 mie- 
sięcy bezrobocia. Teraz pracuję po- 
nownie. Zmniejszono mi jednak za- 
robek. Boję się nawet myśleć o per 
spektywach na rok 1953. Jakkol- 
wiek, rzecz jasna, chce się mieć na- 
dzieję na lepsze, wszystko wskazu- 
je na to, że czeka nas bardzo cięż- 
ki rok. Mamy wprawdzie obecnie 
trochę pracy, lecz jak tylko zosta- 
nie ona wykonana, będziemy mu- 
sieli znowu znosić niedostatek, po- 
dobny do tego, jaki znaliśmy z naj 
gorszych czasów. 


jące agresję Amerykanów w Korei 


Mało radości przyniósł mi rok 
1952 — pisze robotnik amerykański 
John Strick. — Życie stało się trud- 
riejsze, pracować trzeba 
W roku bieżącym dwa miesiące by- 
łem bezrobotny i musiałem zadłu- 
żyć się. Zapytujecie, czego spodzie- 
wam się po roku 1953? Tak często 
i strasznie myliłem się w swoich 
oczekiwaniach, że teraz boję się po- 
wiedzieć cokolwiek. W czasie woj- 
ny walczyłem w Europie, byłem ra 
diotelegrafistą. Po wojnie spodzie- 
waliśmy się pokoju, dobrej pracy i 
tego wszystkiego, o czym głośno ma 
rzyliśmy na froncie. A co otrzyma-, 
liśmy? Wojnę w Korei, trudną do 
zdobycia i szkodliwą dla zdrowia 
pracę, drożyznę, wysokie podatki i 
wiele innych rzeczy, które teraz 
przeklinamy. Jednym słowem 
oświadcza Strick — niczego dobre- 
go nie spodziewam się w nowym 
roku. BOONE FERIE 


m 


BUDAPESZT (PAP). Minister 
spraw zagranicznych Węgierskiej Re 
publiki Ludowej E. Molnar podał do 
wiadomości pełniącemu obowiązki 
dyrektora generalnego UNESCO Joh 
nowi Taylorowi, że Węgry nie uwa- 
żają się odtąd za członka UNESCO. 

Rząd węgierski — stwierdza pis- 
mo wystosowane przez Molnara do 
Taylora — konstatuje, że UNESCO 
hie ziściła nadziei w niej pokłada- 
nych, ponieważ zamiast działać na 
rzecz pokoju, na rzecz podniesienia 
poziomu kulturalnego szerokich mas 
ludowych i na rzecz rczwoju kultu- 
ralnych i naukowych stosunków mię 
dzynarodowych, coraz bardziej pod- 
dawała się postulatom  amerykań- 
skiej polityki wojennej zagrażającej 
rozwojowi kultury i przekształciła 
się w jedne ze środków „zimnej woj 
ny“. Rząd węgierski niejednokrot- 
nie ostrzegał UNESCO przed tego ro 
dzaju działalnością. W depeszy z 2 


4 


listopada 1950 r. rząd węgierski pod 
kweślał, że uchwały jawnie popiera- 


przeprowadził operacje walutowe na 
sumę ponad 2 miliardów lirów. Jak to 
jest możliwe, że oskarżony nie posiada 
ani jednego dokumentu, żadnego po- 
kwitowania? 

CIPPICO: Nie posiadam nic. Wszyst 
kie dokumenty pozostały w urzędach 
watykańskich, 

PRZEW.: Ale na oficjalne zapytanie 
prokuratora republiki Watykan odpo- 
wiedział, że nie posiada żadnych doku 
mentów w tej sprawie. 

CIPPICO; Widocznie interesy we- 
wnętrzne państwa watykańskiego oka: 
zały się silniejsze, aniżeli włoskich 
władz sądowych. 


Innymi słowy dokumenty z nielegal- 
nych operacji finansowych znikły — po 
prostu zostały zniszczone w ciągu tych 
czterech lat, podczas których usiłowano 
zatuszować całą aferę, 


Cippico był oskarżony o szmugiel i 
handel obcymi walutami, o oszustwa 
pieniężne oraz o kradzież biżuterii zło- 
żonej u niego na przechowanie przez 
faszystowskiego burmistrza Triestu z 
czasów Mussoliniego d'Angeri. Proces 
wykazał, że zyski ze szmuglu i handlu 
walutami służyły przede wszystkim po 
większeniu bogactw watykańskich, a 
Cippico pobierał jedynie pewien pro- 
cent od tych operacji. Oszustw pie- 
niężnych dokonywał za wiedzą dostoj 
ników watykańskich. 

O roli, jaką prałat Edoardo Prettner 


nym Cippico: Cippico odgrywał w Watykanie, najle- 
| - PRZEWODNICZĄCY: Oskarżony piej świadczy fakt, że na jednym z wa 
| 
pei 
e An A N i j 


więcej.|, 


Artysta japoński Kaemon Naka- 
mura ubolewa nad losem swojego 
narodu, który popadł w nędzę i 
wzywa do walki o pokój i wyzwo- 
lenie kraju ojczystego spod obcego 
jarzma. å 


Dziennik „Prawda“ zamieścił rów 
nież opowiadania o beznadziejnym 
życiu amerykańskiego robotnika — 
Murzyna Charley Williamsa, drwa 
la fińskiego Jussi N., brazylijskiego 
hutnika Etelvino Jorge, chłopa fran 
cuskiego Michel Lauridana i innych 
prostych ludzi szeregu krajów kapi 
talistycznych. 

I 


Robotnicy egipscy 
domagają się nacjonalizacji 
Międzynarodowego 
Towarzystwa Kanału 
Sueskiego 


LONDYN (PAP). Z Bejrutu dono- 
szą za tygodnikiem egipskim „Rosa 
al Jusef“, że 4.600 robotników egip- 
skich pracujących w Międzynarodo- 
wym Towarzystwie Kanału Sueskie 
go, wystosowało do rządu egipskiego 
pismo, w którym domagają się nacjo 
nalizacjj tego Towarzystwa oraz 
przedterminowego zerwania zawar- 
tego z nim porozumienia, ponieważ 
wydatki na budowę Kanału zostały 


‘y już pokryte dziesiątki lat temu. 


Węgny wystąpiły z UNESCO 


zagrażają celom a nawet egzystencji 
UNESCO. Delegaci rządu węgierskie 
go na konferencji UNESCO wystąpi- 
li przeciwko popieraniu przez tę or- 
ganizację tzw. rządu bońskiego inie 
dopuszczania Chińskiej Republiki 
Ludowej do udziału w jej pracach. 


Jednakże UNESCO nie zwracałą 
żadnej uwagi na te ostrzeżenia i co= 
raz intensywniej wysługiwała się a- 
merykańskiej polityce wojennej. 
UNESCO zgodziła się na udzisł w 
swych pracach kliki kuomintangow- 
skiej, przyjęła, do swych szeregów | 
rządy  marionetkowe — południo- | 
wo - koreański, Kambodży i inne, a 


nawet powzięła haniebną decyzję 
przyjęcia faszystowskiego rządu 
Franco. 


Przyjmując jako członka wspólni 
ka Hitlera, ciemiężcę narodu hiszpań 
skiego, zaciekłego wroga kultury — 
Franco UNESCO dowiodła ostatecz- 
nie, że cała jej działalność służy po- 
lityce. imperialistycznej zmierzają- 
cej do wskrzeszenia faszyzmu. 


— Nie = afera Watykanu | 


tykańskich protokółów widnieje podpis 
Cippico obok podpisu papieża Piusa 
XII, 


W czasie procesu padły nazwiska wie 
lu wysoko postawionych dostojników 
watykańskich, ale na szczególną uwagę 
zasługują trzy z tych nazwisk, Nazwi- 
sko monsignore Montini, zastępcy se- 
kretarza stanu Stolicy Apostolskiej. Je 
den ze Świadków oskarżenia, adwokat 
Franceschini stwierdził, że kiedy oma- 
wiał z Cippico sprawę przeszmuglowa- 
nia zagranicę 100 tys, dolarów, ten po- 
kazał mu list, w którym Montini upo- 
ważniał go do przeprowadzania tego 
"rodzaju operacji. Z faktów przytoczo- 
nych podczas procesu wynika, że ope- 
racje swe Cippico przeprowadzał w ści 
stym porozumieniu z administratorem 
dóbr Stolicy Apostolskiej, prałatem Gui 
detii. W ostatnich dniach procesu wy- 
szło na jaw, że administracja Stolicy 
Apostolskiej zwróciła się do przemy- 
słowca Rossiniego, jednego z głównych 
poszkodowanych, by przekazał do dy- 
spozycji Watykanu posiadaną w Szwaj 
carii sumę 2 milionów dolarów; miała 
óna posłużyć do przeprowadzenia na 
szeroką skalę zakrajonej nielegalnej 
„operacji finansowej". O tych nielegal- 
nych transakcjach powiadomiony wvvł 
nuncjusz papieski przy rządzie szwaj- 
carskim, monsignore Bernardini. 

Watykan nie. pominął żadnej okazji, 
py wyjść z tej całej afery obronną rę 
<ą. 
zaproponowano drogą pośrednią „od- 


i 


Poszkodowanym przemysłowcom « 


szkodowania”, I tak np. świadek obro- i 
ny, adwokat Quirino oświadczył, że poi 
aresztowaniu Cippico jeden z oszuka- | 
nych przemysłowców był proszony o; 
niewnoszenie oskarżenia, ponieważ í 
istnieją „osoby i organizacje”, gotowe | 
zwrócić mu co najmniej część straconej | 
sumy. Quirino oświadczył, że z propo- | 
zycjami tymi wystąpili Federici — wice: 
rektor katolickiego kolegium Capranica ł 
(jedna z najstarszych szkół teologicz- | 
nych w Rzymie) oraz Ca.inci, wice- | 
prefekt Kongregacji Obrządku. Faktem i 
jest, że tylko kilku oszukanych przemy | 
słowców wniosło skargę przeciwko Cip 

pico. „Istnieje duża ilość osób — o- 

świadczył jeden z adwokatów — które 

straciły setki milionów lirów, a jednak 

nie wniosły oskarżenia..." 


Pomocną dłoń podał Watykanowi kle 
rykalny rząd de Gasperiego, który, jak 
wynika z rozprawy, .ównież nie ma 
czystego sumienia zważywszy, że sam 
nabywał nielegalne waluty zagraniczne” 
właśnie za pośrednictwem Watykanu. 
Faktem jest, że przewodniczący starał 
się za wszelką cene przerywać rozpra- 
wę w chwilach, gdy wymieniane’ były 
nazwiska dostojników 
Faktem jest, że prokurator w swoim 
przemówieniu w ogóle milczeniem po- 
minął rolę dostojników watykańskich 
w aterach prałata Cippico. 


Proces Cippico raz jeszcze pokazał 
światu, jakimi to sprawami zajmuje „ię 
Watykan, raz jeszcze ukazał oblicze mo 
ralne dygnitarzy watykańskich, 


watykańskich. |, 


10 tysięcy 
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izh mieszkalnych 


oddano w roku ubiegłym 


> do użytku robotnikom rolnym 
PGR-ów 


W roku ub. nastąpiła dalsza po- 
ważna poprawa warunków mieszka 
niowych pracowników PGR. W cią- 
gu 10 miesięcy ub. r. oddano do u- 
żytku robotnikom PGR 10 tys. no- 
wowybudowanych względnie odre- 
montowanych izb mieszkalnych. Nie 
zależnie od tego wybudowano no- 
we mieszkania dla 5 tys. robotni- 
ków sezonowych. 

Zmacznie przed terminem prze- 
kazano pracownikom zaplanowaną 
r. ub. ilość nowych izb mieszkalnych 
w okręgu PGR Poznań — Wschód, 
Poznań — Zachód i Giżycko. Do 
przodujących w budownictwie miesz 
kaniowym należą również « okręgi 
Bydgoszcz i Przemyśl. 

Dalsza poważna poprawa warun. 
ków mieszkaniowych nastąpiła w 
PGR-ach woj. gdańskiego. W ciągu 
ub. roku oddano tam do użytku ro- 
botnikom PGR ok. 500 izb mieszkal 
nych. M. in. w PGR-ach pow. kwi- 
dzyńskiego wiele rodzin robotni- 
czych otrzymało nowe mieszkania, 
składające się z 2—3 pokoi z kuch- 


nią. Również w PGR-ach okręgu oł 
sztyńskiego odremontowano powa= 
żną ilość mieszkań robotniczych, a 
w wielu gospodarstwach wybudowa 
no nowe domy mieszkalne. M. in. 
nowe dwu i trzyrodzinne domy od= 
dano do użytku robotnikom w ze- 
społach PGR Klewki, Dźwierzuty, 
Rożyńsk Wielki. Znacznie powięk- 
Szyła się również w roku ub. w 
PGR-ach tego okręgu liczba przed- 
szkoli, świetlic i żłobków. Poważna 
ilość mieszkań robotniczych została 
zelektryfikowana i zradiofonizowz= 
na. 

Nie wszystkie jednak gospodar= 
stwa należycie dbają o stałą popra= 
wę warunków mieszkaniowych pra= 
cowników, co ujemnie wpływa na 
wykonywanie zadań produkcyjnych. 
Do takich należą przede wszystkim 
PGR-y w okręgach Orneta, Lublin, 
Legnica, które mają poważne zale- 
głości w wykonaniu planów inwesty 
cyjnych, zarówno w budownictwie 
mieszkaniowym jak i w budownie» 
ctwie gospodarczym. 


Czangczuńska 


linia kolejowa 


przekazana Chińskiej Republice 
Ludowej 


(Dokończenie ze str. 1) 


Dzisiaj, w tym uroczystym dniu 
podpisania protokółu końcowego, 
należy stwierdzić, że w czasie wspól 
nej pracy kolejarzy Związku Radzie 
ckiego i Chińskiej Republiki Ludo- 
wej na chińskiej czangczuńskiej lí- 
nii kolejowej stała się ona linią przy 
jaźni między. narodami naszych 
krajów. p 

Zacieśniające się przyjazne kon- 
takty narodów radzieckiego i chiń- 
skiego, rozwijające się na zasadzie 
równouprawnienia i wzajemnej ko- 
rzyści stosunki ekonomiczne między 
Związkiem Radzieckim a Chińską 
Republiką Ludową — «to znamienny 
przykład nowego typu współpracy, 
jaka nawiązała się między krajami 
obozu demokratycznego. 

U podstaw takiej współpracy leży 
szczere pragnienie przyjścia sobie 
nawzajem z pomocą ji zapewnienia 
wspólnego rozwoju. 

Przyjaźń między narodami radzie- 
ckim j chińskim, która nie tylko słu 
ży interesom narodów Związku Ra- 
dzieckiego į Chinom, lecz stanowi 


również wielki i niebywały w dzie» 
jach ludzkości potężny czynnik ue 
trwalenia pokoju na całym świecie, 
jest poważną przeszkodą na drodze 
imperialistów amerykańskich i 
wszelkich innych usiłujących zreali= 
zowaąć swe agresywne plany. 


Towarzysz Stalin w swej depeszy 
do towarzysza Mao Tse-tunga z oka 
zji siódmej rocznicy zwycięstwa nad 
Japonią pisał, że wielka przyjaźń 
między Związkiem Radzieckim a 
Chińską Republiką Ludową jest nie 
zawodną gwarancją przeciwko groź- 
bie nowej agresji, potężną ostoją po 
koju na Dalekim Wschodzie i na 
całym świecie. ź 


Niechże krzepnie i żyje na wieki 
niewzruszony sojusz i braterska 
przyjaźń między narodami Związku 
Socjalistycznych Republik Radzie- 
ckich i Chińskiej Republiki Ludo- 
wej! Niech żyje wódz wielkiego na- 
rodu chińskiego, towarzysz Mao 
Tse-tung! Niech żyje Wódz wielkie- 
go narodu radzieckiego Chorąży po- 
koju na całym świecie — Wielki 
Stalin! i A is 


' Przemówienie premiera Czou En-lai'a 


Towarzyszu Przewodniczący, ` To- 
warzyszu Ambasądorze, Drodzy To- 
warzysześ 

Zgodnie z podpisanym dnia 14 lu- 
tego 1950 roku układem chińsko- 
radzieckim o chińskiej czangczuń- 
skiej linii kolejowej, o porcie Artu- 
ra į Dalnim oraz w myśl komunika- 
tu chińsko - radzieckiego z dnia 15 
września 1952 roku w sprawie prze- 
kazania chińskiej czangczuńskiej li- 
nii kolejowej, mieszana komisja 
chińsko « radziecka zakończyła dziś 
pracę nad bezpłatnym przekazaniem 
przez rząd Związku Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich rządowi 
Chińskiej Republiki Ludowej na cał 
kowitą własność wszystkich swych 
praw związanych ze wspólnym za- 
rządem chińskiej czangczuńskiej li- 
nii kolejowej oraz należącego do tej 
linii mienia. Jest to wydarzenie wiel 
kiej miary w dziejach przyjaznych 
stosunków i współpracy między Chi- 
nami a Związkiem Radzieckim. Wi- 
tam z radością pomyślne zakończe- 
nie prac nad przekazaniem chińskiej 
czangczuńskiej linii kolejowej oraz 
wyrażam głęboką wdzięczność w 
imieniu przewodniczącego Mao Tse- 
tunga i centralnego rządu ludowego 
wielkiemu narodowi  radzieckiemu, 
rządowi radzieckiemu i Towarzyszo- 
wi Stalinowi, 

.W okresie wspólnego zarządu 
chińsko - radzieckiego na chińskiej 
czangczuńskiej linii kolejowej mło- 
de jeszcze chińskie budownictwo ko 
lejowe osiągnęło wybitne sukcesy 
dzięki nieustannej pomocy towarzy- 
szy radzieckich, a nasz transport za- 
czął odgrywać olbrzymią rolę w bu- 
downictwie gospodarczym nowych 
Chin..Naród chiński nigdy nie za- 
pomni tej braterskiej pomocy naro- 
du radzieckiego.: Należy w szczegól- 
ności podkreślić, że serdeczne ; cier- 
pliwe przekazywanie swej wiedzy 
przez towarzyszy radzieckich umoż- 
liwiło chińskim urzędnikom i robot- 
nikom chińskiej czangczuńskiej li- 
nii kolejowej skorzystanie z przo- 
dujących doświadczeń Związku Ra- 
dzieckiego į dopomogło nam do wy 
chowania licznych kadr dla budow- 
nictwa kolejowego w nowych Chi- 
nach. 


Dzisiaj, w dniu zakończenia pra- 
cy nad przekazaniem chińskiej 
czangczuńskiej linii kolejowej, dzię= 
kuję całemu zespołowi towarzyszy 
radzieckich - pracowników tej li- 
nii z towarzyszem Jegorowem na 
czele, ponieważ jedynie dzięki ich 
wspaniałej pracy nasze nowe bu- 
downietwo kolejowe osiągnęło tak 
wielkie sukcesy. \ 

Przekazanie chińskiej czagczuń- 
skiej linii kolejowej rządowi chińskie 
mu ma nadzwyczaj głębokie znacze- 


nie. Jak wiadomo, począwszy od 
1945 roku, gdy Związek Radziecki 
rozgromił imperialistów japońskich 
1 wyzwolił Chiny północno-wschod- 
nie i gdy następnie naród chiński, 
ciesząc się sympatią i poparciem na 
rodu radzieckiego, odniósł history- 
czne zwycięstwo nad imperialistami 
i wysługującym się im reakcyjnym 
rządem Czang Kai-szeka oraz stwo- 
rzył zjednoczone jak nigdy dotąd 
państwo ludowe — sytuacja na Da- 
lekim Wschodzie uległa gruntownej 
zmianie, Zmiana ta umożliwiła Chi- 
nom i Związkowi Radzieckiemu, z 
uwagi na podstawowe interesy naro 
dów obu krajów, zawarcie w 1950 
roku układu chińsko - radzieckie- 
g0 o przyjaźni, sojuszu j pomocy 
wzajemnej będącego symbolem bra- 
terskiej, wiecznej przyjaźni i współ 
pracy między obu krajami oraz po- 
wzięcie decyzji na podstawie tego 
układu o bezpłatnym przekazaniu 
chińskiej czangczuńskiej linii kole- 
jowej rządowi chińskiemu najpóź- 
niej do końca 1952 roku. Dzisiaj rząd 
radziecki wspaniałomyślnie i bezin- 
teresownie wykonał swe zobowiąza- 
nie, co świadczy 0) bezgranicznym 
oddaniu rządu radzieckiego sprawie 
braterskiego sojuszu chińsko `- ra- 
dzieckiego. Takie stosunki brater- 
skiej współpracy zupełnie nowego 
typu wiążące nasze kraje stanowią 
niewątpliwie niezrównany, wspa- 
niały przykład w dziejach stosun- 
ków międzynarodowych. 

Wielka przyjaźń między Chinami 
a Związkiem Radzieckim wzmocni- 
ła się i rozszerzyła jeszcze bardziej, 
Jesteśmy głęboko przekonani, że 
wielką niewzruszona przyjaźń mię- 
dzy Chinami a Związkiem Radziec- 
kim nie tylko służy sprawie budow- 
nictwa naszych wielkich państw, 
lecz jest również niezwyciężoną si- 
łą w dziele obrony pokoju na Da- 
lekim Wschodzie i na całym Świe 
cie. Niech żyje wielka przyjaźń mię 
dzy Chinami a Związkiem Radzie- 
ckim! Niech żyje wielki wódz naro- 
du chińskiego towarzysz Mao Tse- 
tung! Niech żyje najserdeczniejszy 
przyjaciel narodu chińskiego wielki 
nauczyciel narodów całego świata 
— Towarzysz Stalin! 


Ze sportu 


Młodzieżowa reprezentacja 
Polski — Finlandia 4:2 


KATOWICE (PAP). Drugi mecz roze- 
grany 1 stycznia na Torkacie w Katowi- 
cąch „między młodzieżową reprezentacją 
Polski a reprezentacją Finlandii zakoń- 
czył się zwycięstwem drużyny polskiej 


4:2 (2:0, 0:1, 2:1). Bramki dla Polaków 
Agat Jeżak — 2, Herda i Nikodemo- 
wicz — 


po jednej. Dla po : Ti 
i Hakala, z POKOrANyCH: TIS 
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z każdym rokiem rośnie rola Pań 
stwowych Gospodarstw Rolnych — 
wielkich, nowoczesnych, wysoce zme 
chanizowanych, socjalistycznych baz 
naszego rolnictwa. Wiele PGR-ów w 
naszym województwie w ubiegłym 
roku poważnie wzbogaciło swój stan 
posiadania, wykazało przez racjonal 
ną uprawę ziemi, systematyczną wal 
kę o wzrost hodowli, o dalsze u- 
sprawnienie organizacji pracy, przez 
szeroką mobilizację ukrytych rezerw, 
że są wzorowymi ośrodkami gospo- 
darki socjalistycznej na wsi pomor- 
skiej. 


O takich PGR-ach mówił Towa- 
rzysz Bierut na VII Plenum KC na- 
szej Partii, że potrafiły one osiągnąć 
rekordowe plony, dzięki ofiarnemu 
wysiłkowi swoich załóg, dzięki roz- 
wojowi socjalistycznego współzawod 
nictwa, dzięki umiejętnemu kierow 


która jest podstawowym i nieodzow 
nym warunkiem PSA go- 
spodarki. 


PRZODUJĄCE GOSPODARSTWA 


- Przodującymi zespołami PGR w 
naszym województwie są: Osięciny, 
Rypin, Mrocza, Wyrzysk i Marcin- 
kowo Dolne. Wykonały one wzgl. 
przekroczyły plany rozwoju produk- 
cji roślinnej i zwierzęcej za rok 
1952. Osiągnięcia te nie przyszły łat 
wo, systematycznie walczyły o nie 
załogi tych gospodarstw, mobilizo- 
wane przez komitety zespołowe i od 
działowe organizacje partyjne, osiąg 
nięcia te przyszły w wyniku dobrej, 
operatywnej pracy kierownictw, któ 
re nie szczędziły wysiłków i starań, 
ażeby stare, mało wydajne metody 
pracy zastąpić nowymi, gwarantują- 
cymi wyższą wydajność z hektara, 
szybki rozwój hodowli, przez stoso- 
wanie siewu krzyżowego, racjonalne 
nawożenie, staranną ^ pielęgnację 
zbóż i roślin okopowych, przez sze- 
- rokie korzystanie z przodujących do 
świadczeń rolnictwa. radzieckiego. 


Pod względem rozwoju hodowli w 
ubiegłym roku wysunęły się na 
pierwsze miejsca gospodarstwa ze- 
społu Wyrzysk, które z nadwyżką 
wykonały roczne plany rozwoju by- 
dła, trzody chlewnej i koni. 

Szeroko w ubiegłym roku rozwi- 
nęła się hodowla owiec w gospodar 
stwie Mrozowo. Rozwój hodowli — 
gospodarstwo PGR osiągnęło w wy- 
niku systematycznej pracy tow. Wis 
sego, opiekującego się owczarnią, 
który przez racjonalne żywienie o- 
wiec, ubrzymywanie higieny pomiesz 
czeń, doprowadził do tego, że powie 


do najbat Wwzorowych w gospo- 
darstwach PGR w 
wództwie. Owczarnia w  Mrozowie 
przyniosła w ubiegłym roku gos- 
podarstwu przeszło 100  _ tysię- 
cy zł. dochodu. Pod względem hodo- 
wli bydła przoduje _ gospodarstwo 
Nieżychowo, posiadające kilka krów 
rekordzistek. Udój dzienny od 
jednej takiej krowy wynosi od -30— 
85 litrów mleka, 


Jeśli chodzi o wzorową hodowlę 
trzody chlewnej jedno z przodują- 
cych miejsc zajmuje gospodarstwo 
Dobrzyniewo, które w ubiegłym ro- 
ku wykonało w 120 proc. plan roz- 
> woju pogłowia. Obok gospodarstw 
zespołu Wyrzysk poważne osiągnię- 
cia na odcinku produkcji zwierzęcej 
posiada gospodarstwo Będzitowo w 
zespole Kruśliwiec. Chlewmistrzyni 
tego gospodarstwa Helena Wardęga 
obsługująca tuczarnię typu bekono- 
wego, posiadającą 300 sztuk,w wy- 
niku właściwego stosowania karmy 
osiągnęła — że hodowane przez nią 
bekony dziennie przybierają na 
wadze od 500 — 600 gramów. 
Należy zaznaczyć, że jest to rekord, 
którym nie może poszczycić się ani 
jedno PGR w naszym  wojewódz- 
twie. 


— 


Takich ludzi, przodujących chlew- 
mistrzów i oborowych nasze PGR-y 
posiadają znacznie więcej. Ich osiąg 
nięcia są wynikiem przejawianego 
przez nich socjalistycznego stosunku 
do pracy, wynikiem szerokiego korzy 
stania z bogatych doświadczeń ra- 
dzieckich, są wynikiem ich ofiarnej 
walki o konsekwentną realizację pla 
nów, o dalszy pomyślny rozwój swo- 
ich gospodarstw. 


Również pod względem wzrostu 
produkcji roślinnej wiele PGR-ów 
maszego województwa ma poważne 
osiągnięcia. I tak gospodarstwa ze- 
społu Osięciny zwiększyły o 20 proc. 
wydajność z hektara, *'a gospodar- 
stwa zespołu Świętosław i Rypin — 
o 15 procent. 


TAM, GDZIE PRACUJĄ KOMITE. 
TY ZESPOŁOWE I ODDZIAŁOWE 
ORGANIZACJE PARTYJNE 


Tym PGR-om, które stają się w 
coraz większym stopniu wzorowymi 
ośrodkami socjalistycznej gospodar- 
ki rolnej, które mimo trudności z 
dnia na dzień zaostrzają walkę o 
wykonanie planów rozwoju produk- 
cji zwierzęcej i roślinnej, w osiągnię 
ciu sukcesów pomogły w poważ- 
nym stopniu dobrze pracujące Komi 
tety Zespołowe i oddziałowe organi- 
zacje partyjne. Wielką aktywność w 
walce o realizację planów, o pogłę- 
bienie świadomości politycznej za- 
. łóg, o dalszy pomyślny rozwój gos- 
podarstw, wykazały Komitet Zespo- 
łowy i oddziałowe organizacje par- 
tyjne w gospodarstwach zespołu 
Wyrzysk. 

Zarówno Komitet Zespołowy, jak 
i organizacje., partyjne żyły cało- 


nictwu, dzięki organizacji kontroli, ' 


dona jego. ARCH „owczarnia należy. 
dżiej 


naszym woje-- 


kształtem zagadnień produkcyjnych 
PGR, mobilizowały załogi do syste- 
matycznej walki o plan. Organiza- 
cja partyjna w zespole PGR Wy- 
rzysk nie zastępowała dyrekcji i ra- 
dy zespołowej, jak to się dzieje np. 
w zespole Ostaszewo — ale pomaga 
dyrekcji i radzie zespołowej, mobi- 
lizując obie instancje do stałego po- 
głębiania troski o rozwój gospodar- 
stwa. 


Organizacja partyjna w zespole 
Wyrzysk oddziaływuje metodami par 
tyjnymi, rozwija systematyczną pra- 
cę polityczno =- uświadamiającą, wy 
jaśnia robotnikom znaczenie walki 
o plan i rentowność przedsiębior- 
stwa,  zmączenie socjalistycznego 
współzawodnictwa i stosowania no- 
wych metod pracy, znaczenie wałki 
z marnotrawstwem, wskazuje na 
błedy i niedomagania pomaga je 
przezwyciężać — nie tylko słowem, 
nie tylko przekonywującą agitscją, 
ale również konkretnym, mobilizu- 
jącym czynem. 

W gospodarstwie Mrozowo, gdy 
groziło niebezpieczeństwo niewyko- 
pania buraków w terminie, jako 
pierwsi wyszli w pole członkowie 
Partii i wezwali wszystkich robotni- 
ków do współzawodnietwa o tytuł 
najlepszego robotnika w akcji wy- 
kopkowej,  Mobilizujący przykład 
członków Partii porwał do pracy ca- 
łą załogę i zachęcił żony robotników 
PGR i pracowników administracyj- 
nych do prac wykopkowych. Wydat 
nie Komitetowi Zespołowemu poma 
gał Komitet Powiatowy PZPR w 
Nakle, który żywo interesował się 
pracą Komitetu Zespołowego. Po- 
moc ta przejawiła się m. in. w tros- 
ce KP o właściwą treść ideową ze- 
brań partyjnych į posiedzeń egze- 
kutyw, o polityczne uzbrojenie, agi- 
tatorów, o terminową realizację pla- 
nów i podjętych uchwał — w syste- 
matycznej pracy z wykładowcami 
szkolenia partyjnego, w kontroli 
metod i form szkolenia, w walce o 
zapewnienie jak najwyższej frekwen 
cji na kursach partyjnych. 

Poważny wkład pracy Komitetu 
Zespołowego i oddziałowych organi- 
zacji partyjnych i konkretna pomoc 
Komitetu Powiatowego, oto podsta- 
wowe czynniki, które zadecydowały 
o wykonaniu rocznego planu w pro 
dukcji zwierzęcej i roślinnej przez 
gospodarstwa zespołu Wyrzysk. 


NIE BRAK RĄK DO PRACY 


Gdy szereg PGR-ów podsumowu- 
je swe roczne osiągnięcia, nie brak 
niestety PGR-ów w naszym woje- 
wództwie, które nie osiągnęły wła- 
ściwych wyników w pracy w 1952 
roku, nie wykonały stojących przed 
nimi zadań. Planów nie wykonały 
m. in. zespoły. Strzemięcin, Wałycz i 
Ostaszewo. 


Trzeba z agiłatorami pracować stale 


„Najszlachetniejszym, najpiękniej- 
szym zadaniem jest być agitatorem* 
— mówił na naradzie agitatorów z 
zakładów przemysłu chemicznego na 
Pomorzu (która niedawno odbyła 
się w Bydgoszczy) tow. Józef 
Chojnacki z Bydgoskich Zakładów 
Fotochemicznych. 

Przebieg narady świadczył o tym, 
że prawdę tę pojmuje już większość 
partyjnych agitatorów w naszym wo 
jewództwie, że mają oni znaczne 
osiągnięcia w swej pracy. 

W osiągnięciach załóg przemysło- 
wych Pomorza jest wielki wkład agi 
tatorów partyjnych, którzy mobili- 
zowali tówarzyszy pracy do stałego 
zwiększania wydajności pracy, do 
realizacji programu Frontu Narodo- 
wego. 


WIELKA PRÓBA. 


Najcenniejsze doświadczenia agita 
torów uzyskane zostały w czasie 
kampanii wyborczej, kiedy to więk- 
szość organizacji partyjnych potra- 
fiła podnieść poziom agitacji na zna 
cznie wyższy poziom. 


Okes ten był wielką próbą dla 
każdego agitatora. Agitatorzy docie- 
rali wszędzie, prowadzili robotę par 
tyjną w zakładach pracy, w prywat- 
nych mieszkaniach, w lokalach ko- 
mitetów Frontu Narodowego, w biu- 
rach i pociągach. 

Zwycięstwo Frontu Narodowego 
zostało w dużym stopniu wywalczo- 
ne dzięki pracy  wielotysięcznych 
rzesz partyjnych i bezpartyjnych a- 
gitatorów Frontu Narodowego. któ- 
rzy dawali przykład ofiarnej pracy 
zarówno w swej fabryce, w swym 
zakładzie, jak i po godzinach służ- 
bowych — w komitetach Frontu Na 
rodowego, w czasie pracy w terenie. 

Poważne osiągnięcia uzyskali agi- 
tatorzy z  Wąbrzeskich Zakładów 
Przemysłowych. Z honorem wykona 
li oni zadania partyjne, otrzymane 
od egzekutywy podstawowej organi- 
zacji partyjnej. W fabryce mobilizo- 
wali załogę (zakłady wykonały plan 
roczny 14 października), pracowali 
w mieście i na wsi. 

W Grudziądzu w czasie kampanii 
wyborczej dobrze zorganizowana zo- 
stała praca masowo = polityczna w 
Zakładach Przemysłu Gumowego. 
Zakładowy Komitet Frontu Narodo- 
wego żywo się interesował przebije- 


"mnie do partii, 


Dlaczego gospodarstwa te nie wy- 
konały planów za rok 1952, dlacze- 
go opóźniły zasiewy, dlaczego nie. 
sprzątnęły w terminie buraków cu- 
krowych i ziemniaków. 


Dyrekcje tych zespołów, ażeby u- 
sprawiedliwić grube niedomagania 
tłumaczą się brakiem rąk do pracy 
i powołują się na tak zwane obiek- 
tywnę przyczyny. Np. dyrektor ze- 
społu Strzemięcin i sekretarz KZ w 
okresie akcji wykopkowej biadolili, 
że nie mają ludzi, wówczas, gdy w 
gospodarstwach zespołu i poza nimi 
istnieją bogate rezerwy ludzkie, któ 
re należało zmobilizować do kopa- 
nia ziemniaków i buraków cukro- 
wych. Zarówno dyrekcja jak i KZ 
i oddziałowe organizacje partyjne 
jednak nie dostrzegły tych rezerw 
co spowodowało, że w akcji wykop- 
kowej prawie że nie wzięły udziału 
żony robotników PGR, pracownicy 
administracyjni i indywidualni chło- 
pi. Wykorzystywania rezerw nau- 
czyć się powinien Komitet Zespoło- 
wy w Strzemięcinie od Komitetu Ze 
społowego w PGR Osięciny,- które 
również borykając się z brakiem rąk 
do pracy potrafiły zachęcić do udzia 
łu w wykopkach wszystkie żony ro- 
botników PGR. pracowników umy- 
słowych, co pozwoliło w terminie 
wykopać ziemniaki i buraki cukro- 
we. 


O ZDROWĄ KADRĘ KIEROWNI- 
CZĄ W PGR 


W szeregu PGR w naszym woje- 
wództwie, jak np. w Ostaszewie, jed: 
ną z poważnych przyczyn niewyko- 
nania planów za rok 1752 była nie- 
właściwa praca dyrekcji zespołu i 
kierowników poszczególnych gospo- 
darstw. W zespole Ostaszewo na 
skutek złej pracy kierownictwa go- 
spodarka, PGR nie tylko zatrzymała 
się w rozwoju, ale poważnie podupa 
dła. Zaistniały tam wypadki kary- 
godnego niedbalstwa, które naraziły 
Państwo na poważne straty. 

Ażeby zapewnić wszystkim gospo- 
darstwom PGR zdrową kadrę kie- 
rowniczą trzeba, aby Zarząd Okrę- 
gowy PGR w Bydgoszczy zaostrzył 
czujność oraz bardziej wnikiiwie, 
niż dotychczas, dobierał kadry na 
kierownicze i odpowiedzialne stano- 
wiska w Państwowych Gospodar- 
stwach Rolnych. 

W PGR-ach pracuje wielu ofiar- 
nych członków Partii i bezpartyj- 
nych, takich jak np.: traktorzyści 
Białorzyński z zespołu Krotoszyn, od 
znaczony Złotym Krzyżem Zasługi, 
jak Nikodem Witecki z zespołu Skę- 
pe, udekorowany Srebrnym Krzy- 
żem Zasługi. 

Okręgowy Zarząd PGR w Byd- 
goszczy powimien ludzi, którzy ofiar 
ną pracą wykazali, że są godni zau- 
fania Pamtii:i władzy ludowej, kie- 
rować na kursy ideologiczne i za- 


o dalszy rozwój Państwowy ch Gospodarstw 
Rolnych w woj. bydgoskim 


wodowe i w drodze awansu powie- 
rząć im odpowiedzialne stanowiska. 


USPRAWNIĆ PRACĘ RAD 
ZESPOŁOWYCH 


Jedną z dalszych przyczyn, która 
w poważnym stopniu przeszkadzała 
gospodarstwom PGR w ubiegłym ro 
ku w realizacji stojących przed ni- 
mi zadań, to zbyt wielka płynność 
siły roboczej. Źródłem tej płynności 
jest m. in. brak dostatecznej troski 
o warunki bytowe robotników. W 
niektórych PGR-ach, jak np. w ze- 
spole Strzemięcin robotnicy nie o- 
trzymują butów i ubrań ochronnych, 
a w gospodarstwach Milewo i Kru- 
szyny w zespole Piecewo robotnicy 
mieszkają w ciasnych, nieopalanych 
zimą drewnianych zabudowaniach. 
Przykłady te świadczą, że nie wszyst 
kie rady zespołowe żyją w dostate- 
cznym stopniu sprawami bytowymi 
robotników i zabiegają o przestrze- 


„ganie umowy zbiorowej. 


Ażeby wstrzymać płynność siły ro 
boczej w PGR-ach należy, by rady 
zespołowe systematycznie troszczyły 
się o odpowiednie kwatery dla ro- 
botników, o godziwą rozrywkę dla | 
nich oraz dbały o przestrzeganie u- 
mowy ‘zbiorowej i sprawy bytowe 
robotników. 


By usprawnić pracę rad zespoło- 
wych trzeba, żeby Komitety Zespoło 
we i organizacje partyjne omawiały 
na zebraniach działalność rad, wy- 
słuchiwały opinii robotników o pra- 
cy rad, systematycznie kontrolowa- 
ły pracę członków Partii w radach. 


TROSZCZYĆ SIĘ O REALIZACJĘ 
PLANÓW I PODJĘTYCH 
UCHWAŁ 


Niewykonanie planów rozwoju 
produkcji zwierzęcej i roślinnej w 
szeregu PGR w naszym wojewódz- 
twie spowodowane zostało również 
niedostateczna kontrolą realizacji 
planów i podjętych uchwał przez 
Komitety Zespołowe i oddziałowe or 
ganizacje partyjne. Np. w zespole 
PGR Ostaszewo nie było prawie żad 
nej kontroli wykonawstwa planów, 
mimo że już pierwsze półrocze wy- 
kazało poważne niedomagania na 
tym odcinku. Z przykładu tego wnio 
ski powinny wyciągnąć dla siebie 
wszystkie onganizacje partyjne w 
PGR-ach, postawić sobie za jedno z 
głównych zadań stałą i systematy- 
czną kontrolę wykonawstwa planów 
i podjętych uchwał. Systematyczna 
bowiem kontrola pozwoli w porę na 
usuwanie dostrzeżonych niedomagań, 
trudności i błędów. 


Pilnym zadaniem stojącym przed 
Komitetami Zespołowymi i oddzia- 
łowymi organizacjami partyjnymi 
jest dalsze rozwinięcie pracy polity- 
cznej wśród robotników PGR, szer- 
sze niż dotychczas rozwinięcie szko- 
lenia partyjnego, systematyczna wal 
ka o dalszy pomyślny rozwój Pań- 
stwowych Gospodarstw Rolnych w 
naszym województwie. 
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giem walki o plan i wykonanie zo- 
bowiązań podjętych -dla poparcia 
Frontu Narodowego. 


AGITACJA CZYNEM I SŁOWEM 


Dobrym agitatorem był tow. Leon 
Stróżyk, który zanim opowiedział 
innym jak walczyć o oszczędność su 
rowców metodą Korabielnikowej, po 
kazał w praktyce jak wspaniałe suk 
cesy można uzyskać tą drogą. 

W ciągu roku zaoszczędził on tka- 
niny o wartości 278 tys. zł. Czynem 
i słowem agitował też tow. Antoni 
Bąk z Bydgoskich Zakładów Prze- 
mysłu Gumowego, który przekazał 
swe doświadczenia bezpartyjnym ro- 
botnikom ze swej zmiany. Sam wy- 
konuje 180 procent normy. 

Przykład tow. Bąka — ofiarnego 
członka partii wpłynął na decyzję 
bezpartyjnego walcownika Czarnec- 
kiego, który oświadczył towarzy- 
szom pracy; „Teraz, gdy naród w sze 
regach Frontu Narodowego, zjedno- 
czył się w walce o pokój i Plan 6-let 
ni, jako przodownik pracy, pragnę 
zostać członkiem partii. Przyjmijcie 
dołożę starań, aby 
dawać przykład innym jak praco- 
wać i agitować dla szczęścia na- 
szej Ojczyzny”. 


O NALEŻYTĄ OPIEKĘ NAD AGI- 
TATORAMI 


Skoro stwierdzamy, że w okresie 
kampanii wyborczej znaczna więk- 
szość agitatorów partyjnych praco- 
wała skutecznie i dała ogromny 
wkład w zwycięstwo Frontu Naro- 
dowego, trzeba dodać — że źródłem 
tego było ulepszenie pracy z agitato 
rami przez egzekutywy i sekretarzy 
organizacji partyjnych, jak również 
troskliwe zainteresowanie pracą agi- 
tatorów przez Komitety Powiatowe 
i Miejskie. 

Systematyczne szkolenie, powierza 
nie agitatorom konkretnych zadań 
do wykonania, kontrola ich wykona 
nia — pozwoliło nie tylko ulepszyć 
pracę agitatorów, lecz w ogóle ubo- 
jowić organizacje partyjne, zaostrzyć. 
czujność wobec wroga, skutecznie 
rozprawiać się z plotkami i wrogą 
robotą. 

Obecne zadanie polega na tym — 
jak słusznie wskazywali liczni to- 
warzysze w dyskusji na wspomnia- 
nej naradzie — aby utrwalić te do- 
świadczenia i stale je rozszerzać. 


PRZECIWDZIAŁAĆ OSŁABIENIU 
PRACY Z AGITATORAMI 


Dyskusja wykazała również, że w 
niektórych zakładach pracy nastąpi- 
ło pewne osłabienie pracy z agita- 
torami, niektóre organizacje partyj- 
ne osłabiły swą pracę masowo-poli- 
tyczną wśród załóg, straciły z oczu 
zdolnych bezpartyjnych asitatorów i 


zaprzestały prowadzić systematyczną 


pracę z agitatorami, 

Sytuacja taka istnieje np. w Ino- 
wrocławskich Zakładach Sodowych. 
Gdyby towarzysze z Komitetu Fa- 
brycznego odbywali stale odprawy z 
agitatorami, wskazywali im konkret 
ne zadania na najważniejszych od- 
cinkach produkcji, gdyby znaczenie 
pracy agitatorów doceniała dyrek- 
cja — odegraliby oni niewątpliwie 
dużą rolę w przełamaniu trudności 
produkcyjnych zakładów. 

Potrafiliby oni skutecznie wal- 
czyć z bumelanctwem, ulepszyć pra- 
cę gazetek ściennych i zmobilizować 
załogę do wzmożonej walki o plan. 

Osłabiona została również w ostat 
nim Okresie praca z agitatorami w 
Toruńskich Zakładach ` Nawozów 
Fosforowych. 

Podobnie jak w IZS i tutaj zanie- 
dbano szkolenie agitatorów, nie za- 
checa się ich do korzystania z O- 
środka Szkolenia Partyjnego, nie 
wydaje się konkretnych poleceń, za 
dań i mie kontroluje ich wykona- 
nia. 

Komitety Miejskie w Toruniu i w 
Inowrocławiu nie zwróciły w porę 
na ten stan rzeczy uwagi. 


STALE INFORMOWAĆ AGITATO- 
RÓW O SYTUACJI W FABRYCE, 
PRZYDZIELAĆ KONKRETNE ZA- 


DANIA 
Zagadnienia, na które organizacja 
partyjna winna zwrócić przede 


wszystkim uwagę agitatorów — to 
mobilizacja załogi do obniżania ko- 
sztów własnych produkcji i rytmicz 
nej realizacji zadań, do zapobiega- 
nia awariom, pełnego wykorzystania 
maszyn i czasu roboczego. 

Jest rzeczą konieczną, by agitato- 
rom ułatwiać zrozumienie specyfiki 
zadań i sytuacji w. danym zakładzie 
pracy. Mamy np. zakłady, w któ- 
rych odsetek nowoprzybyłych-ze wsi 
robotników lub młodzieży jest znacz 
ny. 


W licznych sowchozach ZSRR prowadzi się w oparciu o najnowocze- 
śniejsze metody hodowli, rozwiniętą na szeroką skalę hodowlę bydła mle 


cznego. 


Na zdjęciu: Ogólny widok fermy mlecznej sowchozu  Gagryńskiego 


w Gruzji. 


Fot. — CAF 


Plany repertuarowe 


Filharmonii 


W związku z utworzeniem nowej 
placówki muzycznej warto szerzej 
zastanowić się nad tym, w jakim 
kierunku winny pójść przemiany, 
których możemy oczekiwać od Fil- 
harmonii Pomorskiej. 

Sądzimy, że najsłuszniejszą meto 
dą będzie porównanie programu wy 
konanego w 1952 r. z programem za- 
planowanym na rok 1953. Z porów- 
nania takiego wynika, że pewne 
działy muzyki pozostają bez zmia- 
ny, jak np. w 2 proc. licząc od ogól- 
nej liczby wykonywanych utworów 
uwzględniona jest muzyka preklasy 
czna. Inne porównania wykazują 
znaczniejsze przesunięcia, które ogól 
nie można charakteryzować jako KO- 
rzystne dla muzyki polskiej (30 proc. 
w 1952 r. wobec 36 proc. w 1953 r.) 
i muzyki rosyjskiej i radzieckiej. 


Szczególny wzrost, bo aż dwukrot- 
ny obserwujemy w zakresie polskiej 
muzyki współczesnej, jest to poważ 
na korekta planów  dotychczaso- 
wych, zawierająca w sobie tak re- 
prezentatywne utwory najwybitniej 
szych polskich kompozytorów, jak 
np. „Kartę serc“  Szeligowskiego, 
II Symfonię Bairda, Suitę góralską 
Ekiera, lub Concertino Krenza i wie 
le innych. Z muzyki radzieckiej u- 
słyszymy niewykonywany jeszcze w 
Bydgoszczy, „Poemat o Ojczyźnie 
Arutuniana, IX Symfonię Szostako- 
wicza, Koncert skrzypcowy Kaba- 
lewskiego: i inne. 


Obok muzyki współczesnej Filhar 
monia nie zaniedba, rzecz prosta, 


muzyki klasycznej oraz romantycz- 


nej. Na zakończenie cyklu mozartow 
skiego mieszkańcy Bydgoszczy i 
Torunia usłyszą Requiem Mozarta, 
jedno ze szczytowych arcydzieł świa 
towej literatury muzycznej, obok 


równocześnie wykonywanej symfo- 
nii fis-mol Haydna, 


III koncertu 


Agitatorzy winni otrzymać zada- 
nie roztoczenia opieki nad tymi ro- 
botnikami, dodania im otuchy wte- 
dy, gdy napotykają na trudności, za 
chęcić przodowników pracy, aby no- 
wym towarzyszom pracy przekazy- 
wali swe produkcyjne doświadcze- 
nia. Równie ważne są zadania agi- 
tatorów na odcinku pracy z mło- 
dzieżą. 

Praca agitatorów może w ogrom- 
nym stopniu wpłynąć na wstrzyma- 
nie płynności kadr. 

Słusznie jednak domagali się agi- 
tatorzy w dyskusji na naradzie, aby 
nie tylko sekretarze podst. org. part. 
lecz również dyrekcje zapoznawały 
ich z sytuacją na najtrudniejszych 
odcinkach pracy, aby właśnie na 
nich rozwijać szczególnie silną dzia- 
łalność. 


PRACOWAĆ Z INTELIGENCJĄ 
TECHNICZNĄ 


Na naradzie wskazano również na 
konieczność wzmożenia pracy agita- 
cyjnej wśród bezpartyjnej inteligen 
cji technicznej. 

Jak wiele znaczy praca polityczna 
na tym odcinku, świadczą choćby 
przykłady z Zakładów T—8, gdzie 
85 procent inżynierów i techników, 
tak partyjnych jak i bezpartyjnych 
pracowało jako agitatorzy Frontu 
Narodowego, zaś wszyscy partyjni 
i wielu  bezpartyjnych z honorem 
wykonało powierzone im zadania w 


czynie dla poparcia Frontu Narodo- |. 


wego. Zakłady te wykonały plan 
roczny na 28 dni przed terminem. 

Sekretarz propagandy KW PZPR 
tow. St. Siewierski w podsumowa- 
niu dyskusji mówił o tym, że w to- 
ku 1953 przed całym narodem Pol- 
ski stają nowe, trudniejsze zada- 
nia w realizacji programu Frontu 
Narodowego. Rosną więc też zada- 
nia agitatorów. 

„Organizacje partyjne winny więc 
wmikliwie przeanalizować doświad- 
czenia pracy z agitatorami, oprzeć 
na najlepszych metodach pracy. A 
nade wszystko nie wolno tracić z 
oczu wyróżniających się agitatorów, 
trzeba. powierzać im coraz trudniej- 
sze zadania. Zaś spośród bezpartyj- 
nych agitatorów  najofiamniejszych, 
najbardziej zdolnych i oddanych 
przygotowywać do wstąpienia w sze 
regi partii", tz 


Pomorskiej 


„brandeburskiego czy też II Symfo- 


nii Beethovena. Tak więc również 
i miłośnicy muzyki klasycznej nie za 
wiodą się na nowych planach reper= 
tuarowych. 

Plany programowe uwzględniają 
wszystkie rocznice związane z da- 
tami urodzin bądź śmierci genial- 
nych kompozytorów z prawykona= 
niami arcydzieł światowej literatu- 
ry muzycznej. 

I tak w 1952 r. Pomorska Orkie- 
stra Symfoniczna urządziła uroczy- 
sty obchód w 15 rocznicę śmierci 
Karola Szymanowskiego, wystawia- 
jąc II obraz baletu „Harnasie', 125 
rocznicę śmierci Beethovena uczczo- 
no wystawieniem IX Symfonii. 

W 80-rocznicę śmierci Stanisława 
Moniuszki wypełniono koncerty sym 
foniczne w dniach 23 į 30 maja u- 
tworami moniuszkowskimi. W 1953 
roku w programach koncertów Fil- 
harmonii zostaną zaakcentowane na- 
stępujące rocznice: 70-lecie urodzin 
Ludmiła Różyckiego, którego kon- 
cert fortepianowy usłyszymy w gru- 
dniu, — w związku z 300-leciem 
urodzin Corelliego w marcu zosta= 
nie wykonane jego concerto grosso. 
W styczniu 1953 r. usłyszymy IV 
Symfonię Roberta Schumana w 100- 


„ocznige ali Roi 


' Żasadniczym jednak założeniem 

planów repertuarowych na rok 1953 
jest kontynuacja prowadzonych w 
poprzednich sezonach cyklów kon- 
certowych. ; 

w bieżącym roku: dwa cykle mo- 
nograficzne: „J. S. Bach“ i „Mieę- 
czysław Karłowicz”, oraz cykl obej- 
mujący twórczość słynnej rosyj- 
skiej „Wielkiej Piątki". 

Z początkiem sezonu 1953/54 o- 
twarte zostaną nowe cykle, t. zw. 
„przekrojowe“: „Wielcy romantycy“ 
i „Haydn, Mozart, Beethoven“, oraz 
monograficzny - „Twórczość Karola 
Szymanowskiego“. 

W cyklu karłowiczówskim przewł 
duje się wykonanie wszystkich 
dzieł Karłowicza, przy czym koncert 
skrzypcowy usłyszymy w wykona- 
niu naszych czołowych skrzypków 
— T. Wrońskiego i E. Statkiewicza 
a pieśni Karłowicza w wykonaniu 
artystów operowych — J., Drewnia= 
kówny i K. Czekotowskiego. ' 

Kierując się doświadczeniami lat 
ubiegłych kierownictwo artystyczne 
Filharmonii dążyło do uwzględnie- 
nią większej ilości zespołów wokśl- . 
nych w formie opero-montaży, pie- 
śni z towarzyszeniem orkiestry bądź 
fortepianu. W ten sposób wyrówna= 
ją się proporcje, w których dotych= 
czas dominował niepodzielnie, jako 
instrument solowy fortepian. Kie- 
rownictwo artystyczne Filharmonii 
zdaje sobie sprawę z tego, że wyżej 
omówione plany repertuarowe mogą 
podlegać dyskusji i jako nową for- 
mę kontaktu ze słuchaczem zamie- 
rza wprowadzić publiczne wieczory 
dyskusyjne na których będzie oma- 
wiać zarówno założenia repertuaro= 
we, jak i poszczególne punkty pro- 
gramów. 

Andrzej Szwalbe 


Wystawa 
chińskich obrazów 


„noworocznych 


WARSZAWA (PAP). W dn. 30. XII. 
1952 r. w sali Klubu Międzynarodo- 
wej Książki j Prasy otwarta została 
„Wystawa chińskich obrazów nowo 
rocznych“, zorganizowana staraniem 
Komitetu Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą. 


Na uroczystość otwarcia przybyli: 
minister Spraw. Zagranicznych S. 
Skrzeszewski, sekretarz generalny 
Komitetu Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą ambasador J. K. Wende 
oraz liczni przedstawiciele świata 
kulturalnego Stolicy. 


Obecni byli przedstawiciele Chiń- 
skiej Republiki Ludowej z ambasa= 
dorem Tsen Jun - czuan na czele, 


mm Str. 4 


'|Z życia Partii 
Komitet Dzielnicowy PZPR 
Bydgoszcz — Fabryczna zawiada 
mia, że dziś, 2 bm. o godz. 16 w 
świetlicy PSS odbędzie się nara-. 
da sekretarzy podst. org. part. 


Ze względu na ważność spraw 
obecność wszystkich bezwzględ-. 
nie obowiązkowa. i 


s 


KO w Bydgoszczy zdobywa 
po raz piąty I miejsce 
we współzawodnictwie 
] ogólnopolskim 


Na zebraniu rady miejscowej 
Związku Zawodowego Pracowników 
Finansowych dyrektor Oddziału Wo 
jewódzkiego PKO Stanisław March- 
lewski dokonał podsumowania wy- 
ników współzawodnictwa za IU 
kwartał br. Za okres ten miejscowy 
oddział osiągnął duży sukces, zdo- 
bywająć po raz 5-ty z rzędu pierw- 
sze miejsce w skali ogólnokrajowej. 
Dyr. Marchlewski podziękował zało- 
dze i kolektywowi kierowniczemu za 
wzorową pracę, po czym więczył 
118 premii -pieniężnych* zasłużonym 
pracownikom. 

Uroczystość zakończono odśpiewa 
niem Międzynarodówki. s 

Po uroczystości odbyła się zaba- 
wa, do której przygrywała orkiestr 
jednostki wojskowej. 

Fr. Kowalski 
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ZSCh szkoli kadry 


kulturalno-oświatowe 


(b) Zarząd Wojewódzki ZSCh w 
Bydgoszczy organizuje w miesiącach 
styczniu i lutym br. kursy kultural- 
no - oświatowe. Kurs dla kierowni- 


` 


ków zespołów tanecznych odbędzie | 


się w dniach od 15 stycznia do 13 
lutego, dla kierowników zespołów te 
atralnych natomiast w czasie od 21 
stycznia do 20 lutego. Kurs dla kie- 
rowników zespołów  śpiewaczych 
trwać będzie od 29 stycznia do 28 
lutego br. 

„Na wyżej wymienione kursy mogą 
się zgłaszać wszyscy ci, którzy prag- 
ną prowadzić któryś z powyższych 
zespołów, przede wszystkim zaś zgła 
szać się może młodzież wiejska po- 
cząwszy od '17 lat. Na kursy te kie- 
rować można również starszych dzia 
łaczy świetlicowych. 

Zgłoszenia przyjmują Zarządy Po- 
wiatowe"ZSCh. 


— 0 — 


DYŻUR LEKARZY-DENTYSTÓW 


W dniach 3 i 4 bm. dyżur pełnić 
będzie techn. dent. 
wodna, Al..1 Maja 51: w sobotę w 
godz. od 15 do 17 a w niedzielę w 
godz. od 10 do 12. 


„GAZETA POMORSKA* 


Organ Komitetu Wojewódzkiego Poiskiej 
Zjednoczonej Parti, Robotniczej 


Redaguje Kolegium 
Nakład RSW „Prasa“ 


REDAKCJA Bydgoszcz, ul. Dworcowa 13. 
„Telefony: Redaktor naczelny 47-95, Sekre- 
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kulturalno-oświatowy 47-60. Działy: kore- 
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dakcji 47-99, 
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Prenumerata £ Kolportaż; PPK „Ruch“ 
Oddz. Bydgoszcz, ul. Armii Czerwonej 6, 
Centrala: 27-90. Prenumerata zbiorowa: 
19-51 Sprzedaż komisowa: 19-51 Prenume- 
rata pocztowa | indywidualna: 19-56, Rekla- 
macje: Centrala 27-90 wewn. 007. 


Wpłaty na prenumeratę pocztową przyj. 
mują wszystkie Urzędy Pocztowo-Telekomu- 
„nikacyjne oraz kasa PPK „Ruch“ w Byd- 
goszczy przy ul. Armii Czerwonej 6 Pre- 
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Biuro Ogłoszeń: Dworcowa 16, tel. 48-08. 


E-4-12002 
Tłoczonb czcionkami Drukarni 
" . RSW „Prasat — Bydgoszcz 
ferm, 75/115,5, rodzaj druk maż, Klasą VE 
i gramatura 50 g, 


| „Siedmiomilowych 


| Młodzież szkolna wita rok 1953,|. 7 kt 


zabawami przy choince 


(b) Wzorem lat ubiegłych, mło- 
dzież szkołna wita nowy rok — rok 
'1958 wesołymi zabawami przy choin 
ce, które rozpoczęły się 27 grudnia 
1952 r. i trwać będą do 10 stycznia 
br. Ze względu na wychawawcze zna- 
czenie tego rodzaju imprez, kierowni- 
ctwa poszczególnych szkół dokładają 
dużo starań, by imprezy miały charak- 
ter żywy i radosny oraz uwzględniały 
różnorodne zainteresowania młodzieży. 


Program artystyczny tych imprez 
przygotowano już na zajęciach pod- 
czas ferii zimowych. Obejmuje on 
występy chórów szkolnych oraz ze- 
społów tanecznych, gry masowe, re- 
cytacje, składanie życzeń, wykony- 
wanie ozdób choinkowych, uczenie 
się wierszy i ćwiczenie inscenizacji. 


Szkoły nr 3, 8, 9, 10, 12, 21 i 23 
przygotowują listy 'z życzeniami no- 
worocznymi dla żołnierzy. Szkoły 
nr 11 i 12 szyją stroje potnzebne na 
obchód . noworoczny.- Szkoła - nr- 21 
opracowuje scenę radiową. dla. szkol 
nego węzła oraz ćwiczy „Baśń no- 
woroczną*, stanowiącą wyjątek z 
butów“ Jana 
Brzechwy. Komitet „organizacyjny 
Szkoły nr 7 zaprosił na impreze za- 
służonego mistrza sportu Teodora 
Kocerkę oraz przodowników i racjo 


nalizatorów pracy z Wojskowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego. 

Do pracy nad przygotowaniem ob- 
chodów włączają się także aktyw- 
nie drużyny harcerskie oraz komi- 
tety rodzicielskie i opiekuńcze, któ- 
re wspomagają szkoły pod wzglę- 
„dem finansowym lub przygotowują 
lesie imprezowe. 


Obchód choinki noworocznej dla 
dzieci szkoły nr 4 i 6 odbędzie się 
w świetlicy PZZBM przy ul. Leśnej, 
dla dzieci szkoły nr 5 w kinie „Po- 
morzanin*. Organizatorem obchodu 
| choinki noworocznej w szkole nr 23 
są Pom. Zakł. Wytw. Mat. Elektr.. 
a Erg organizuje zabawę dla dzieci 
Szkoły TPD nr 1. 


Jedną z form pracy kulturalno - 
oświatowej w okresie noworocznym 
jest na szeroką skalę prowadzona 
akcja, organizowana w związku z 
konkursem czytelniczym. Młodzież 
"w czasie zajęć feryjnych czyta książ 
ki konkursowe lub kompletuje do 
przeczytanych już książek albumy z 
ilustracjami. s 

Oddział Miejski TPD zorganizo- 
wał imprezę powitania Nowego Ro- 
ku dla 8.000 młodzieży z terenu mia 


sta Bydgoszczy, która trwać będzie | in. obejmować będą: 


do 5 stycznia br. Poszczególne kon- 


| 


dygnacje budynku szkolnego przy 
ul. Staszica 4 zostały pomysłowo u- 
dekorowane. : 

Ulubionym zajęciem młodzieży w 
okresie noworocznym jest branie u- 
działu w seansach filmowych, organi 
zowanych przez kina instruktażowe 
i oświatowe na terenie tych szkół, 
które posiadają własne aparaty. 

Młodzież .Szkoły nr 9 wyraziła ży- 
czenie zobaczenia filmu pt. Dzieci 
kapitana Granta“. Wojewódzka Szko 
ła Pożarnicza wyświetli dla dzieci 
Szkoły nr 11 kilka filmów z dzie- 
dziny pożarnictwa. Szkoła nr 14 wy- 
świetliła własnym aparatem bajkę 
dla dzieci klas niższych, a obrazy 
z życia ZSRR dla starszych uczniów. 
Szkoły nr 18, 17 i 20 biorą udział 
w wyświetlaniu filmów w kinie 
„Mir, Szkoła nr 21 wyświetla włas- 
nym aparatem następujące filmy: 
„O nowe jutro“, „Wycieczka do War 
szawy' oraz „Bajkę o rybaku i ryb 
ce“. ; i 

Wszystkie szkoły przygotowują się 
poza tym intensywnie do Harcer- 
skich Igrzysk Zimowych, które m. 
narciarstwo, 


łyżwiarstwo i saneczkowanie, (m) 


Biblioteka 


Biblioteka Lekarska w Bydgesz- 
czy stanowi osobny dział Biblioteki 
Miejskiej i jest jedyną tego rodzaju 
specjalną biblioteką przy bibliotece 
publicznej w Polsce. Powstała ona 
w roku 1947 z inicjatywy Bydgoskie 
go Towarzystwa Lekarskiego. Człon 
kowie BTL poczęti gromadzić książ 
ki z ocalałych własnych zbiorów 
oraz zakupów i dzięki tej akcji u- 


| tworzył się w 1947 r. zaczątek pierw 


szej Bibliotek; Lekarskiej, - liczącej 
kilkaset tomów. Pragnąc posiadany 
księgozbiór udostępnić szerszym ko- 
łom lekarzy, młodzieży szkół akade- 
miekich oraz czytelnikom, interesują 
cym się medycyną i naukami po- 
krewnymi, Bydgoskie Towarzystwo 
Lekarskie nie posiadając odpowied- 
niego lokalu postanowiło w połowie 
1947 roku ofiarować go Bibliotece 
Miejskiej. Oficjalne - przekazanie 
wspomnianego księgozbioru Bibliote 
ce Miejskiej odbyło się w dniu 21 
grudnia 1947 roku. 

Od tego czasu Biblioteka Lekar- 
Ska stała się dostępna dla czytelni- 
ków pragnących z niej korzystać na 
miejscu, albo wypożyczać książki do 
domu. Po upływie dwóch lat liczba 


„Asnieszka Za- | zbiorów powiększyła się o 300 pro- 


cent przy jednoczesnym wzroście 
liczby czytelników. Zaprenumerowa- 
ne zostały bieżące czasopisma lekar 


Organizacja ubezpieczeń państwowych 


Lekarska w Bydgoszczy 


| Prof. dr Ludwik Zembrzuski 
| kierownik B-ki Lekarskiej 


skie oraz wydawnictwa farmaceuty- 
czne, weterynaryjne, dentystyczne i 
przyrodnicze. 

W roku 1950 tymczasowe porniesz 
czenie Biblioteki Lekarskiej okazało 
się zbyt szczupłe, wobec takiego sta 
nu rzeczy, dyrekcja Biblioteki Miej- 
skiej przydzieliła dla Biblioteki Le- 
karskiej większy, odnowiony lokal w 
gmachu głównym. Dzięki tej zmia- 
nie działalność jej uległa jeszcze 
większemu ożywieniu. Na 1 paździer 
nika ub. r. 
skiej w porównaniu z pierwotnym 
stanem wzrosły o przeszło 700 pro- 
cent, a frekwencja czytelników: 
10-krotnie. k 


W-chwili obecnej Biblioteka Le- | 


karska posiada dzieła, podręczniki i 
inne wydawnictwa naukowe oraz po 
pularno - naukowe ze wszystkich 
działów. medycyny i nauk pokrew- 
nych. Biblicteka abonuje wszystkie 
czasopisma wydawane przez Państw. 
Zakłąd. Wydawnictw. Lekarskich w 
liczbie 35-ciu oraz szereg radzieckich 
czasopism medycznych. Oprócz tego 


biblioteka posiada liczne atlasy, wy- ' 


kresy, albumy, ryciny, a ściany jej 


w Polsce 


Rozbudowująca się wszechstron- 
nie gospodarka narodowa, wymaga- 
ła  ściślejszego ` dostosowania do 
swoich potrzeb także ubezpieczeń 
majątkowych i osobowych. Dążność 
ta znalazła swój wyraz w nowej u- 
stawie o ubezpieczeniach państwo- 
wych z dnia 28 marca 1952 r. — o- 
głoszonej w Dzienniku Ustaw nr 20 
z dn. 29. IV. 1952. i 

Ustawa ta uchyla obowiązujące 
dotychczas różnorodne przepisy ubez 
pieczeniowe, a wprowadza zasady 
działalności ubezpieczeniowej jedno- 
lite dla całego obszaru państwa. Roz 
szerza ona m. in. zakres ubezpieczeń 
obowiązkowych przez wprowadzenie 
nowych o dużym znaczeniu społecz- 
nym i gospodarczym. i 

Na mocy wspomnianej ustawy, 
dotychczasowy Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych przekształ 
cony został na instytucję państwową 
pod nazwą Państwowy Zakład u-| 


bezpieczeń. Ta sama ustawa ustala, 


że wyłącznie PZU uprawniony jest- 


do prowadzenia działalności ubezpie 
czeniowej w zakresie ubezpieczeń 
państwowych na obszarze naszego 
kraju. Zadania zakładu wynikają ze 
statutu nadanego mu uchwała Rady, 
Ministrów z dnia 3. XI. 1952 (Moni- 
tor Polski — Nr A 95 z dnia 17. XI., 
1952). 

Podkreślić wypada, że oprócz sze 
rokiej działalności ubezpieczeniowej, 
do zadań zakładu należy współdziała ; 
nie-z odpowiednimi władzami i in-! 
stytucjami na odcinku prowadzenia: 
akcji zapobiegania szkodom. 


i 


Terenowymi organami zakładu są 
dyrekcje. wojewódzkie i inspektoraty 
powiatowe, które upoważnione są do 
załawiania wszelkich czynności wy- 
nikających z ustawowych zadań za- 
kładu. i 


zbiory Biblioteki Lekar- | 


į tych przyjemności, jakie da 


; zdobią portrety wybitnych przedsta- |. 


; wicieli medycyny z Marią Curie - 
| Skłodowską na czele oraz dyplomy 
„honorowe członków naszych towa- 
rzystw lekarskich. i 
Bibliotekę Lekarską odwiedzają 
„nie tylko lekarze bydgoscy. Odwie- 
dzają ją również lekarze zamicjsco- 
|wi, młodzież z Akademii Medycz- 
nych, studenci wydziałów przyrodni- 
i czych wyższych uczelni oraz praw- 
nicy badający medycynę i psychia- 
trię sądową. Do biblioteki przycho- 
dzą także coraz częściej: robotnicy, 
jktórych interesują takie zagadnie- 
nia, jak pochodzenie i rozwój. czło- 
| wieka, ochrona przed  zachorowa- 
imiem na gruźlicę, sprawa niepłodno 
ści, schorzenia reumatyczne, karmie 
| nie niemowłet. higiena pracy, walka 
z alkoholizmem itp. 


Biblioteka Lekarska otwarta jest 
codziennie dla czytelników od godzi- 
ny 9 — 13 oraz dodatkowo w ponie 
działki, wtorki i czwartki od godz. 
| 16 — 20. 


a © 1 cieka 


' Głośnik należy zainstalować 


| (b) Jestem robotnikiem BPZB w 
' Bydgoszczy. Mieszkam btfzy Placu 
Poznańskim 7/7. Mam w domu czwo 
ro dzieci i chciałbym korzystać z 
je posia- 
danie głośnika radiofonii przewodo- 
| wej. Moja żona już kilka razy zwra 
| cała się do kierownictwa radiowe- 
zła przy ul. Dworcowej z prośbą o 
zainstałowanie głośnika. 
Jednak głośnika mi nie założono. 
Uważam, że to nie jest w porządku. 
Alojzy Lewandowski 
OD REDAKCJI: 


My też tak uważamy. A poza tym! 
prosimy o szybkie rozpatrzenie proś 
by ob. Lewandowskiego. 
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: Zaopatrzyć sklepy w żyletki 


Od kilku dni odczuwa się brak 
nożyków do golenia. Sklepy PSS, 
MHD, PDT i inne, do których zwra 
cają się kupujący, nie udzielają 
wyjaśnień. 

Może czynniki, do których należy 
zaopatrzenie sklepów, pomyślą-nad tym 
i usprawnią zaopatrywanie sklepów w 
nożyki do golenia, bowiem. nie wszyscy 
golą się brzytwami. 

Czesław Cejrowski 


UODO OPO OOOO O—OO—ŻL—ÓOaOOLr—ŹĆ 


Reorganizacja przedsiębiorstwa GRS 


Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ Oddział Okrę- 


gowy w Bydgoszczy, ul. Sportowa 8, 


zawiadamia, że z dniem 1 stycznia 


1953 r. wszystkie prawa i obowiązki wynikłe z działalności CRS Oddz. 


Okr. w Bydgoszezy przejmuje 


Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA“ 


Bydgoszcz, Sportowa 8. 


Wszelkie dotychczasowe konta bankowe pozostają bez zmiany. 


(8kr' 
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Eerste | 


ZARZĄD WOJEWÓDZKIEGO. ZWIĄZKU 
„SAMOPOMOC 


GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 


CHŁOPSKA“ w Bydgoszczy, ®. Sportowa 8, 
tel. 10-78, przyjmuje skargi i zażalenia ludności 


w każdy wterek w godz. od 10 do 13 


Uwaga przyjezdni! 
PUNKT ROZDZIELCZY 


nociezów w Miejskich Hotelach w 


mieści się przy ul. DWORCOWEJ 85 
48k. 


"Hotel „VICTORIA“ I ptr. 


0 Poszukiwania 


goszcz. Zgłoszenia ul. 


8, | rak 4. 


9k 


i Želbetowe, Białebiota. 


Bydgoszczy 


ul. Dąbrowskiego 2, Wa 
nią na miejscu-w dziale 


SPRZĄTACZKI zatrudni od zaraz PZGS Byd- 


Z BOŻEJ NY KENA ZA SE BZAWIAT zz DARO. A 

TECHNIKA normowania, KIEROWNIKA sek- 
cji administracyjnej, BETONIARZY, ZBROJA- 
RZY poszukują Bydgoskie Zakłady Beteniarskie 


Bydgoszcz, skrytka pocztowa 81. 


INŻYNIERA lub TECHNIKA budowlanego na 
stanowisko kierownika inwestycji oraz ŚLUSA- 
RZY, TOKARZY zatrudnią 
Przemysłu Tworzyw Sztucznych w Wąbrzeźnie. 


îi ZGUBY | I 


ZGUBIONO zlecenie sprze- 
daży węgla na nazwisko 
Wendland Jan, Chomętowo. 


ZGUBIONO przepustkę 
tymczasową nr 1126 Zakła- 
dów Mięsnych na nazwisko 
Dzik Mieczysław, Gru- 


TECHNIKA maszynowego z dłuższą praktyką 
w Dziale Głównego Mechanika przyjmą od za- 
raz Bydgoskie Zakłady Wapienno-Piaskowe wo 
Bydgoszczy, Pl. Bohaterów. Stalingradu 20.. (16k 


Rzemieślnicza Spółdzielnia Prac 


y 


dziądz. 1p BRANŻY SKÓRZANEJ w Bydgoazazy 
ZGUBIONO legitymacje 10k == AL 1 Maja 13 

1634 Państwowy. Zakład 

Emerytalny Warszawa, kar > uruchomiła : 
t owerow. „Mewa“ : 

596127, K tramwajowa punkt skupu, renowacji i sprzedaży 
Czesław Piątkowski, Gru- 

dziądz. 8p obuwia uzywanego 


ZGUBIONO bilet kolejowy f 
miesięczny, przepustkę służ 
bową, kwit odbioru roweru 
na nazwisko Panek Zofia, 
Świetatowo. 2g 


pracowników 


Curie-Skłodowskiej, ba- 
19k | dla dzieci 


do 12 lat 


Oferty należy składać: 
14k 


ul. Kościuszki 6, pokój 12 od godz. 8 do 16. 


przy ulicy Śniadeckich 46 _ 


p ZZOZ NERONA 
ZNNAKUANUCRKARNOUSARKONZCOZIACNZNNNANNNNUNNNONNNNZ 


Uwaga członkowie PSS w Wąbrzeźnie! 


, Dział Społeczno-Samorządowy przyjmuje do dnia 


5. I. 1953 r. zgłoszenia na 


kezpłatne paczki noworoczne 


członków Spółdzielni. -w wieku od 2 
w biurze Społ. Samorządowym przy 
(3k 
EEEE RC EO NSS 


| POSADY JĄ [i ZAMIANY JI 


ROLNIK -administrator z | ZAMIENIĘ pokój, przed- 

> długoletnią praktyką pô- | pokój, ogrodem na dwa 

od zaraz Zakłady | szukuje odpowiedniego sta- | pokoje. Wł. Bełzy  8a/⁄3. 

aa) A dk Biuro | 3g - 

Ray ; Ogłosze „Prasa Bod- | eT EEEE TTE PETZ 
runki płacy do omówie- | gerez pworcawa 16 Dog z 

personalnym. — (1989 | „Roinik”, 4 Czytajcieprasę partyjną 


Hanka Kisielew- 
ska nie boi się 
Dziadka Mroza. Ma 
ona wprawdzie do- 
piero 4 łatka, ale 
wie już, że właśnie 
on daje grzecznym 
dzieciom prezenty. 
Toteż, kiedy zoba- 
czyła go na obcho- 
dzie noworocznym 
w szkole TPD, pro- 
siła o piękną książ- 
kę z obrazkami, A 
że Hania jest dziew 
czynką grzeczną, ży 
czenie jej zostało 
spetnione. ` 


= "ma 
| M 
w 


- Nr'2 (1380) samwasowwm 


odu choinki noworocznej 
w szkole TPD 


Nasz felieton 


li mój wk? 
czyli mój wkia 

Alergia.. Przez długi czas znacze- 
nie tego dziwnego słowa byto dla mnie 
zupełną tajemnicą, Dopiero niedawno 
znajomy lekarz wytłumaczył mi, że jest 
to chorobliwe uczulenie na pewne ze- 
wnetrzne podniety, np. na zapach, czy 
smak. Jeżeli ktoś po zjedzeniu pozio- 
mek albo po powąchaniu prymulki do- 
staje pokrzywki, to niezawodnie mamy 
do czynienia z alergią. 

— Oczywiście listą bodźców wywołu 
jących alergiczne objawy nie kończy 
sie na zapachu czy smaku — fachowo 
zakończył mój rozmówca — ta sprawa 
jest wciąż otwarta, medycyna robi tu 
stale nowe odkrycia. 

Wtedy nawet nie przyszło mi na 
myśl, że i mnie, laikowi, bedzie dane 
wnieść swój wkład w medycyne. A oto 

ziś mam już pewność, że jestem na 
najlepszej drodze do wzbogacenia me- 
dycyny i to nie byle jakim odkryciem. 

Nie trzeba było nawet daleko szukać, 
Wspaniały okaz znalazł się w naszym 
zakładzie pracy. Jest nim pan kierow- 
nik, 

Uczulenie stuprocentowe, a przy tym 
co za różnorodność objawów! 

Raz robi sie czerwony na twarzy, bi- 
ie pieścią w stół i krzyczy: — Nie wtrą 
caś sie w nie swoje sprawy! Już ja 
was naucze! 

Innym razem wręcz przeciwnie, jest 
zupełnie blady, cedzi tylko kąśliwie 


Uczulony na krytykę 


d w medycynę 


przez zęby zagadkowo się uśmiechae 
jąc: 

— Nie podoba się wam? Tak, tak. 
To bardzo ciekawe, To mi daje dużo 
do myślenia... 

Czy to naprawdę nie pierwszorzęd- 
ny okaz? Co tam poziomki i prymulka 
wobec moich spostrzeżeń. Tu sprawa 
mie polega na jakiejś tam pokrzywce. 
Tu wszysiko jest na większą skalę... A 
najważniejsze, że objawia się wciąż ina 
czej. 

Raz woła aż zieleniejąc ze złości: 

— Tylko nie filozojować! Nikt was 
o zdanie nie pyta! é 

Ą znów kiedy indziej, jak fo było o- 
statnio z tym korespondentem, sam filo 
zofuje: 

— Przysłowia, towarzyszu, są mądro- 
ścią narodu. A jedno z nich powiada, 
że zły to ptak, co własne gniazdo kala. 

Ucieszy się mój znajomy lekarz, gdy 
mu wszystko opowiem. Nie grzesze za- 
rozumiałością, ale trzeba przyznać, że 
znalazłam okaz wspaniały. Bo . po- 
myślcie tylko — objawy stale inne a 
podńiefa ttiąż: ta sama = krytyka: 
Czyjeś jedno słowo — i już  wystar= 
czy. Czerwienieje, zielenieje lub bled 
nie bez poziomek i prymulki. 

Co do jednego tylko nie mam pewno- 
ści. Czy na taką alergię lekarstwa szu- 
kać w medycynie? 


> 
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Gong 


Wzorcowa naprawa wagonu 


W ramach współzawodnictwa mię, tym 6 proc. oszczędności w postoju 


dzyzakładowego załoga Bydgoskich 
Oddziałów Wagonowych przeprowa 
dziła w skróconym czasie wzorco- 
wą naprawę wagonu, uzyskując przy 


Dobrze pracuje 


i około 20 procent zaoszczędzonych 
roboczogodzin. 
W. Grycza 


Klub Techniki 


i Racjonalizacji Węzła Kolejowego 


Klub Techniki i Racjonalizacji 
Węzła Kolejowego PKP w Byd- 
goszczy rozwija z każdym niemal że 
miesiącem coraz bardziej ożywioną 
działałność. Ostatnio brał on udział 
w zorganizowanej przez Klub Tech- 
niki przy ZNTK wystawie racjona- 
lizacji. 

Na wspomnianą wystawę Klub 
Techniki i Racjonalizacji węzła ` prze- 
kazał szereg eksponatów, .obrazują- 
cych ważniejsze i ciekawsze pomy- 
sły racjonalizatorskie -członków 
swego koła, jak np. zastosowanie 
dzwonków alarmowych w projekcie 
Bolesława Sadki itp. z 


Zastosowane dotychczas na tere- 
nie węzła 72 projekty racjonaliza- 
torskie dały Państwu ponad 220: ty- 
sięcy zł. oszczędności. t j 


Wielu spośród racjonalizatorów x 
terenu węzła jak np. Bolesław Sad- 
ka, Teodor Wawrot, Bronisław Ga- 
włowski wyróżnionych zostało spe- 
cjalnymi odznaczeniami. i 

w. G 
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Złóż datek 
[TD 


doliny“ 
23). 


POMORZANIN — ,„Wil- 
helm Tell“ (godz. 15.45, 18, 
20,15). 

POLONIA — „O 6 wieczo 
rem po wojnie“ (godz. 17) 

i 19,15). | A, 

ORZEŁ „Mussorgski“ | 
(godz. 17 i 19). 

WOLNOŚĆ — „Spotkanie! ] 
nad Łabą*' (godz. 16, 18, 20). Muzeum `i 

Poranek: „Dzieci kapita- kowskiego 
na Granta“ (o godz. 10). 


Nieczynny, ' 


rium" „Zielarze kamiennej |godzinach od 10.30 do 13.00 
(godz. 


od 16 dojoraz od 16 do 20 (oprócz 
śród). 


NOCNY DYŻUR 
APTEK SPOŁĘCZNYCH 


| „Od soboty, dnia 27 grud- 
nia br. godz. 22-ej do sobo- 

ty dnia 3 stycznia 1953 r. 
„godz. 8-ej rano, dyżur noc- 
'ny dla rejonu śródmieście 
© ji Bielawy — pełnić będzie: 


m. L. Wyczół-| Apteka Społeczna nr 17 
otwarte co-,ul. Śniadeckich 51 — tel. 


7 


dziennie od godz. 10 do 16, 22-42. Dla rejonu Wilczak. 


GRYF — „Diabelska grań" |w środę od godz. 12 do 19, Okole, Czyżkówko oraz po- 


(godz. 17 i 19). 
BAŁTYK — „Carmen zlé - 


Hollywood“ (godz. 17 i 19). |POMORSKI 


w niedzielę od godz. 10 dojzostałych przedmieść,- stały 


ky dyżur nocny pełnić będzie: 
DOM SZTUKI 


Poranek: _ „Kopciuszek |. wy apteka „Społęczna „nr. 12 
(godz. 10 i 12). ekiega*wa dzieł St. Kamo- ||. Grunwaldzka 37 — tel. 
MIR — „Zaręczyny Ko- i 34-31. 
rynny Schmid('* (godz. 19). BIBLIOTEKĄ PARSE 3 
ROZMAITOŚCI — ,„Droga| Plac Bohaterów Stalingra| Zaznacza się, łe dyżur 


na studia przygotowawcze” |du 24, 
„Czarodziejskie 


otwarta 
laborato- |(oprócz niedziel 


codziennie nocny trwa 


od godz. 22-ej 
t świąt) wido'8-ej rano, © 


